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Przedpłata na Gazetą Lwow­
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą I zł. 35 e t  Z Prze­
wodnikiem, za czwarte ćwieróro- 
csse w m i e j s c  u S zł 75 et., po­
cztą 4 zł. 75 c t ;  za miesiąc gru­
dzień w m i e j  s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

| sterstwo handlu i kr. węg. Ministerstwo 
I dla rolnictwa, przemysłu i handlu Janowi 

P a l i s c h k o w i ,  przełożonemu warstatów 
c. k. nprz. kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
w Stanisławowie, wyłącznego przywileju

 ----""""'o  ownKrów

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Krajowa dyrekeya skarbu zamiano­

wała poborcami podatkowymi kontrolorów 
podatkowych Henryka M i c h a 1 e g o i Ka­
rola B u r d o w i c z a ,  dalej kontrolorami 
podatkowymi adjunktów podatkowyeh Ja- 
kóba B o g d a n o w i c z a ,  Stefana H a wr y ­
ł o  w a,  Juliana D e s a ga J e z i e r s k i e g o  
i Władysława Ł u b k ó w s k i e g o ,  wreszcie 
adiunktami podatkowymi praktykantów po­
datkowych, Władysława N i e d z w i e c k i o -  
g o , Eustachego Michała K o e k ę , Stani­
sława K a m i ń s k i e g o ,  Mieczysława Ju- 
c h n o w i c z a ,  Stanisława S w i d o w s k i e -  
g o ,  Adama M i e h n i e w i c z a ,  Chaima 
B 1 e m e r a  i Mieczysława K a c z m a r o w -
s k i e g o. __________

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 12 września 1887

1. 12.985, udzieliło wysokie c. k. Mini-

lll)

OLBRACHTOWI BYW IB
PO W IE ŚĆ  

Zygmunta, Kaczkowskiego.

XVI.
Umarli i iywi.

(Ciąg dalsny.)
Tak mówił PretScz. Ale Gniewosz 

słuchał go w roztargnieniu. Był on widocz­
nie innemi myślami zajęty a może nawet„ nriw_

OCttJŁJB*!*" -
na ulepszono wazy dla smarowania szubrów 
i kolb lokomotyw (vcrbesserte Schmierwasen 
fur Schuber und Kolben der Lokomotwen) 
z prawem pierwszeństwa od 14 września 
1886 r., w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych, pod wszystkicmi 
warunkami i ze wszystkiemi skutkami Naj­
wyższego ces. patentu z 15 sierpnia 1852.

Go się do publicznej podaje wiado­

mości.We Lwowie, dnia 8 grudnia 1887.

Dnia 10 grudnia 1887 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLVIII zeszyt dziennika ustaw
państwa.Zeszyt ten zawiera :
Nr. 135. Ogłoszenie c. 

grudnia 1887 r.,
dem Niederlandzkim o wzajemnej ochro­
nie marek fabrycznych i handlowych.

k. Rządu z dnia 10 
o umowie z król. rzą-

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 13 grudnia.

Z niezwykłym pospiechem, bo za­
ledwie po sześciotygodniowych roko­
waniach, został zawarty nowy traktat 
handlowy między Austro-Węgrami i 
Włochami i przedłożony bezzwłocznie 
do zatwierdzenia parlamentowi wło­
skiemu. Tak tedy już z dniem 1 stycz­
nia p. r. będą mogły wejść w życie 
nowe przepisy taryfowe, mianowicie 
we Włoszech na podstawie aprobaty

t t t  _

ważnienia udzielonego obu Rządom i 
przez Radę państwa i sejm węgier­
ski. Monarchia austro- węgierska jest 
pierwszem państwem z którem Wło­
chy odnowiły kończące się z dniem 
ostatnim bieżącego roku handlowo-po- 
lityczne stosunki, rokowania bowiem 
tego mocarstwa z Franoyą, Szwajea- 
ryą i Hiszpanią, chociaż rozpoczęte 
znaczenie wcześniej, znajdują się je­
szcze w tern stadyum, iż o sfinalizo­
waniu ich przed Nowym rokiem nie 
może być mowy. Podnosimy tę oko­
liczność, bo stwierdza ona poniekąd, 
iż rząd włoski pragnie ów serdeczny 
stosunek, jaki łączy oba sąsiednie 
sprzymierzone Państwa na polu poli- 
tycznem, rozszerzyć także na teren 
ekonomiczny. Dla Austro-Węgier kwe- 
stya odnowienia traktatu handlowego 
z Włochami ma bezwątpienia pierwszo­
rzędne znaczenie, albowiem to pań­
stwo zajmuje pomiędzy rynkami od- 
biorczerai Monarchii bardzo wybitne 
miejsce. W roku 1886 reprezentował 
wedle urzędowego zestawienia wywóz 
z Austro-Węgier do Włoch poważną 
sumę 286 milionów lirów, tedy nie- 

, mai trzecią część wartości ogólnego 
i eksportu, a o ile wiadomo przeważna 
• część wywiezionego towaru była prze­
znaczoną przeważnie dla samych 
Włoch.

Obok cesarstwa niemieckiego, 
Włochy teay stanowią najznaczniej­
sze pole zbytu dla artykułów austro- 
węgierskieh. Przedewszystkiem Mo­
narchia nasza zaopatruje swego po­
łudniowego sąsiada w drzewo, zaró­
wno w surowym, jak w przerobionym 
stanie, tkaniny, towary z przędzy, 
papier, porcelanę, towary szklane, 
konie, piwo, wino i różnego rodzaju

ciała prawodawczego, w AusTro-Wę- j trunki. W^wóz Włoch Austro-Wj- 
grzech zaś chwilowo na mocj upo-lgier w ciągu roku przeszłego, podaje

włoska statystyka okrągło na 102 
miliony lirów , a delegaci Włoch po­
woływali się na to, że gdy wywóz 
z monarchii do tego państwa wzma­
ga się od lat dziesięciu bezustannie, 
eksport Włoch do Austro - Węgier 
zmniejsza się ciągle. Na tera też głó­
wnie polegała największa trudność 
rokowań, gdy bowiem Włochy chcia­
ły ograniczyć traktat taryfowy na 
j»k najmniejszą liczbę pozycyj cło- 
wych, delegaci austro-węgierscy pra­
gnęli zapewnić reprezentowanym przez 
nich interesom jak największe korzy­
ści, a przynajmniej zasłonić je przed 
możliwemi szkodami.

Znane dotychczas szczegóły za­
wartego właśnie porozumienia prze­
konywają, iż Rządowi Austro-Węgier 
powiodło się uzyskać dla najznaczniej­
szych artykułów dowozowych znacz­
ne obniżenie a równocześnie rozsze­
rzyć, wbrew pierwotnym inteneyom 
Włoch, na 49 pozycyj taryfę, doty­
czącą dowozu do Włoch. Dla drzewa 
surowego i rzniętego, oraz dla koni 
uzyskano uwolnienie od cła, a zna­
czenie tego ustępstwa tem jest do­
nioślejsze, iż wywóz drzewa do Włoch 
reprezentuje poważną sumę 50 milio­
nów lirów, zaś koni około 14 mi­
lionów.

Austro-włoski traktat handlowy— 
p:sze jeden z dzienników wiedeń- 
sk.eh w artykule fachowym — jest 
jak każdy traktat kompromisem, go- 
dziwem wyrównaniem między ekono- 
mieznemi interesami obu stron i dla 
tego nie należy się dziwić, jeżeli nie 
zostały w nim zupełnie urzeczywi­
stnione wszystkie nadzieje i życzenia, 
sformułowane przez pojedyncze koła 
przemysłowe. O ile zaś to godziwe 
wyrównanie zostało osiągniętem, bę­
dzie można ocenić dopiero po do-

Pretfiez Tożto. rf cz b ^ ° P ro8ta> 7  rzekł sam jutro do Wilczka a tak rozumiem, że 
gretnez, -  złożysz deklarację u Arcybi-| dosyć składnie dopełnię tego poselstwa.

Teraz znów Gniewosz mocno nad tem

zniepokojony. Co widząc Pretficz zapy­
tał g o : . . .— Powiedzże mi jako przyjacielowi
który ci rad we wszystkiem usłużyć, wiesz- 
ie ty o tom, co się tu stało podczas twojej
nieobecności ?— Jużci wiem, — rzecze Gniewosz __
bo Kamieniecki z rozkazu Króla wszystko 
mi napisał. Moja matka umarła.... Moja żo­
na poszła za Wilczka.... Miała prawo do 
tego, bo Wilczek znalazł mój testament w 
obozie, w którym ja sam ją do zamęśeia 
upoważniłem. Pospieszyli s ię , powinni byli 
czekać rok i sześć niedziel, może będą o to 
korowody z kościołem: ale Król mi pisze, 
żebym się tem nie frasował, bo on to sam 
bierze na siebie, ażeby ślub został uznany 
za w ażny. Potrzeba tylko mojej deklara- 
cy i, jako tej mojej żony reklamować nie
będę ...W tej chwili Pretficzowa wstała od 
stołu i odeszła, Pretficz zaś rzekł:

— Daszże tę deklarację ?
— Jużci dam. Jakoż nie oto mi cbo

dzi, tylko o to, jakby to zrobić.

skupa we Lwowie, albo u Kardynała w ; 
Krakowie, który jest zarazem Prymasem i ' 
koniec.

— Ba I — rzecze Gniewosz, —  je- 
szcze-to na tem nie koniec. Bo przecież 
trzeba i Wilczków o tem zawiadomię za­
wczasu. Naprzód dlatego, że pewnie od nich 
będą wymagać dowodów, jako ślub wzięli, 
gdzie, jak i kiedy? A potem, mam sobie 
za obowiązek sumienia uprzedzić ich o tem, 
jakie są moje zamiary, ażeby nie rozumieli,
dowiedziawszy się skąd innąd o moim po­
wrocie, jako będę im wstręty wyprawiał i 
aby mnie przez ten ezas nie przeklinali. 
Tegobym nie zniósł —  a oprócz tego, Bo­
giem a prawdą, zachowanie takich wzglę­
dów jestem im winien, bo Wilczek zawsze 
mi był przyjacielem a Jagienka poczciwa, 
skromna a nieszczęśliwa, także mi nigdy 
nie zrobiła nic złego. Owszem, możem ja 
jej co winien —  i jeśli mogę ją czem za 
jej dobre serce nagrodzić, to chyba tem 
tylko, jeżeli jej zgryźliwości oszczędzę

namyśliwszy się rzekł:
— Dziękuję ci z całego serca za two- 

ją przyjaźń, ale nie wiem, czy powinienem 
przyjąć ofiarowaną usługę. Ty nie znasz 
Wilczka. Był on od najmłodszych lat swo­
ich zawsze pochmurny, w sobie zamknięty, 
nie ufający nikomu a podejrzliwy przeciwko 
wszystkim —  i takim już będzie przez całe 
życie. Do tego jeszcze jest to człowiek u- 
party, niezmiernie wrażliwy i nie odstępu­
jący za nic w świeeie od swego pierwsze­
go wrażenia: kto wie, jak cię przyjmie i 
kto wie, czy ci uwierzy? Bywac;eż czę­
sto u siebie i macie dobrą przyjaźń ze 
sobą?

Na to pytanie stary Pretficz mocno 
się zmienił i zaczął się jąkać:

Wilczkowie się całkiem odosobnili.... 
Zamknęli się u siebie.... Nie byli u nas....

—  Więc widzisz, — rzekł na to Gnie­
wosz, a nie wiedząc o tem, że nie Wilcz­
kowie się przed sąsiadami, ale sąsiedzi się

się nad tem. Przez delikatność nie chciał 
Gniewoszowi powiedzieć, że jeżeli Wilczko­
wie będą musieli dowodzić, jako ze sobą 
regularny ślub wzięli, to mogą się z tego 
nowe wywiązać trudności, ale tem bardziej 
musiał mu przyznać, że trzeba koniecznie 
Wilczków, tak o jego powrocie, jak też o 
jego dobrej woli uprzedzić. Zaczem namy­
śliwszy się, powziął zacne postanowienie i 
rzekł:

— Słysz Gniewosz 1 Ja nigdy nikogo 
nie swatam, nawet i powaśnionych mał­
żeństw nigdy nie godzę, bo i za to ci cza­
sem niewdzięcznością zapłacą, ale w tym 
trudnym terminie już chyba" sam ei się z 
moją usługą narzucę. Jeżeli wola, to pojadę

się zapewne, ażeby kto nosem nie skrzywił

uspokoił się trochę: ale przecie w jego ser­
cu najprzeciwniejsze się krzyżowały uczu­
cia a w jego głowie niesłychanie bezładne 
myśli goniły za sobą. Bladł i czerwieniał i 
oddech mu się zapierał w piersi, i sam nie 
wiedział, co się z nim dzieje. Teraz się 
ocknął, ale tylko wymówił te słowa :

Bardzo są z sobą szczęśliwi....
Cóż ty rozumiesz, — spytał go Gnie­

wosz, — jeżeli twój ojciec im powie, że ja ich 
separować nie myślę, czy uwierzą?

— Sam nie wiem,—  rzekł na to Lu­
bek, — może się Wilczek zrazu rozgniewa, 
bom to uważał, ze zaraz w wielką złość 
wpada, kiedy kto wspomiojego ślubie. Dla­
tego też nierad kogo przyjmuje u siebie i 
zawsze brama w Zamku zamknięta. J użci kiedy 
mu ojciec to powie, to zapewne uwierzy.... 
ale co potem będzie gadał, jak ojciec od- 
jedzie, to trudno zgadnąć.

— Mnie uwierzy, za to ci ręczę, — 
rzekł Pretficz ze stanowczością człowieka, 
który nie pozwala, aby temu nie wierzono, 
co mówi.

— Jużci uwierzy, — rzekł Gniewosz, —  
o tem ja ani na chwilę nie wątpię. Ale 
zawsze potem z tego wynikną długie cere­
giele, bo jużci trzeba, abym ja z Wilczkiem

na jego żonę za to, że poszła za niego nie lułożył wspólną akcyę w dobrem porozumie 
czekając prawuego terminu, odgrodził się j niu, ażeby jego śluby zostały uznane ; przez 
murem od całego świata i pewnie psy wie- pośredników, choćby najrozumniejszych, po- 
sza na wszystkich. j rozumienie takie będzie dłuższego wymagać

Ażeby tę cierpką uwagę złagodzić, o - ; czasu — a ja jednego dnia nie mam do stra- 
dezwał się stary Pretficz, mówiąc: j cenią. Zważywszy więc wszystko, jaką myśl

—  Nie tak całkiem się odgrodzili od i miałem, kiedym moją drogę tędy obrócił, do 
świata.... Mój Lubek co niedzielę tam bywa. tej też wracam — i-raczej sam pojadę na Tu-

—  Bywasz u nich ? —  rzekł Gnie- j stań.
| wosz żywo, — jakże więc żyją ze sobą ?

Lubek przez cały czas tej rozmowy 
był bardzo zniepokojony. Na pierwszy widok 
Gniewosza tak się przestraszył, że wszystka 
krew w nim zakrzepła, kiedy się dowiedział, 
że Gniewosz żony reklamować nie myśli,

— Jak cię obaezą tak niespodzianie, 
dziwnie się przestraszą, — rzekł Pretficz.

— Więc się przestraszą, — odpowie­
dział mu Gniewosz, — ale przecie ze strachu 
nie umrą. Zresztą, nie dam im nawet czasu 
do strachu, bo pierwsze słowo, które do



kiadnem rozpatrzeniu się w zawartym 
układzie. Jednakże już dzisiaj każdy 
nieuprzedzony musi to przyznać, iż 
dobrze się stało, że uniknięto stanu 
beztraktatowego, który będź co bądź 
mógłby był dać się dotkliwie we 
znaki obrotowi handlowemu z Wło- 
ehami. Nowy austro-włoski traktat 
handlowy jest niezawodnie pełnym 
doniosłości etapem na drodze, jaką 
obrała austro węgierska polityka han­
dlowa od r. 1878. Popieranie i ro­
zwój wywozu, co Najw. mowa tro­
nowa, którą otwarty został obecny 
okres prawodawczy Rady państwa, 
wskazała jako główne punkta polityki 
ekonomicznej, znalazło dowodnie wy­
raz w zawarciu traktatu taryfowego 
z Włochami, albowiem w okresie 
cłowo - politycznych odgraniczeń, w 
czasach ciągle zmniejszającego się 
wywozu jest już znakomitą zdobyczą 
utrzymania w całej pełni tak ważne­
go pola zbytu, jak Włochy.

Sejmy krajowe.

Przedłożony s e j m o w i  c z e s k i e m u  
projekt rządowy, zmieniający ustawę o re- 
prezentacyach powiatowych, wnosi, aby do­
datki powiatowe ponad 10 prc. podatków 
bezp. mógł przyzwalać Wydział krajowy 
dodatki ponad 50 prc. Wydział krajowy w 
porozumieniu z namiestnictwem; inne zaś 
należności wymagają ustawy krajowej. Za­
razem wniesiono w Sejmie czeskim rezolu­
c ję , aby Rząd postarał się o zaprowadzenie 
taryfy kilometrowej na wszystkich kolejach, 
a to z powodu, że konkurencya młynów 
węgierskich zagraża młynarstwu w Cze­
chach.

S e j m  g ó r n o - a u s t r y a c k i  odrzu­
cił petycye gmin wiejskich o nałożenie po­
boru 1 zł. od 100 kilo mąki wprowadzanej 
z młynów parowych, a natomiast przyjął 
rezolucyę, wzywającą Rząd usilnie, aby za­
stanowił się nad zalewaniem kraju mąką wę­
gierską, i nad szkodami, jakie ztąd mły- 
narstwo krajowe ponosi, tudzież aby co do 
taryf kolejowych przeprowadził zmiany ta­
kie, aby młyny górno-austryackie istnieć 
mogły.

Komisya S e j m u  d o l n o - a u s t r y -  
a c k i e g o ,  której przekazano do zbadania 
kwestyę o ile kobiety zamężne i wdowy 
mogą wykazywać prawa oddawania głosu 
przy wyborach sejmowych uchwaliła wnieść 
w sejmie aby tenże polecił Wydziałowi kra­
jowemu wydanie potrzebnych wskazówek by 
przy najbliższych wyborach w Dolnej-Au- 
stryi trzymano się jednakowego postępowa­
nia i dozwolono głosować kobietom tylko 
przez pełnomocników.

W s e j m i e  t y r o l s k i m  marszałek 
krajowy przypomniał gorącemi słowy przy­
padający w roku przyszłym jubileusz pano­
wania Jego Ces. Mości i uczynił wniosek 
aby poruczyć Wydziałowi krajowemu obmy­
ślenie sposobu uroczystego obchodu tak do­
niosłej dla ludów Monarchii uroczystości.

W s e j m i e  d a l m a t y ń s k i m  adwo­
kat ze Splito poseł Bakotic uczynił wnio­
sek na piśmie aby w dalmatyńskich szko­
łach realnych zaprowadzono język rossyj- 
ski jako obowiązkowy przedmiot nauki i 
aby nadto przy każdym gimnazyum usta­
nowiono język ten jako nadobowiązkowy 
przedmiot.

KOKBSPOBHBICYB

Praga ezeska, 13 grudnia.

(X X .) W Sejmie czeskim dotąd nie 
wydarzył się żaden, wypadek dramatyczny, 
ani nawet nieco głośniejszy. Jest to naj­
lepsza pochwała, na jaką sobie w danych 
okolicznościach mógł i pewnie aż do koń­
ca sesyi zasługiwać nie przestanie. Tym­
czasem w prasie czeskiej nader dobitnie 
zaznacza się zwrot w duchu austryackim. 
Dzienniki tutejsze dotąd wprawdzie poprze- 
stawają na przytaczaniu odnośnych wywo 
dów prasy morawskiej, ale ta z uznania 
godną energią potępia ruch niezdrowy i 
zdrożny, który ostatniego lata wszczął się 
na Morawie

Z wyjaśnień jednak, jakie nam poda­
wały poważniejsze dzienniki Morawskie, 
wynika, że ów ruch antiaustryacki opiera 
się przynajmniej w Morawie na dość sła­
bych podstawa ch. Głównym takim organem 
panslawistów jest tygodnik Kromierzyskie 
Noviny, a że właśnie w najkonserwatyw- 
niejszem miasteczku morawskiem a drugiej 
stolicy arcybiskupa ołomunieckiego, może 
wychodzić podobne pisemko , tłómaczy się 
tym sposobem, że wydawcą jest fabrykant 
likierów Noeger, widocznie Słowianin naj­
czystszej krwi, zaś redaktorami są dwaj 
studenci: Teodor Cejnek i Husak. Pierwszy 
uczęszcza na wszechnicę tutejszą, drugi na 
wiedeńską. Istnieje mnóstwo tygodniowych 
pisemek czeskich redagowanych tak par 
disłance z Pragi, choć niekoniecznie przez 
studentów. Co do studentów-redaktorów 
Kromierzyskich Novin. to Husak pono w 
Wiedniu dostał się pod wpływ p. Ziwnegc, 
zięcia znanego niegdyś Skrejszowskiego, 
(którego brat tutaj wydaje panslawistyczny 
tygodnik Yychody) korespondenta Dniewnika 
Warszawskiego i t. d. Drugi zaś p. Cejnek 
ma być wielbicielem profesora M a s s a- 
ry  ka.

Tak wreszcie po nici dochodzimy do 
kłębka. Dr. Massaryk, pochodzący z Mora- 
wii, a wyznawająey zasady niemieckiego 
pessymizmu, odkąd został mianowany pro­

fesorem na wszechnicy czeskiej, wystąpił 
z pretensyą radykalnej „reformy" prywatne­
go i publicznego życia Czechów. Ku temu z 
filozoficzną gruntownością poruszył pytanie: 
czy w ogóle warto sztucznie utrzymywać 
narodowość czeską i czy nie byłoby pra­
ktyczniej, przylgnąć do jakiego wielkiego 
narodu, to znaczy wyrzec się narodowości 
czeskiej ? Bądź, że dr. Massaryk wtedy, 
przed 2 laty, myślał istotnie o „przylgnię­
ciu" do wielkiego narodu n i e m i e c k i e ­
go,  bądź to, że go źle zrozumiano, dość, że 
Narodni Listy wystąpiły przeciwko niemu 
bronią najgrubszego kalibru, nazywając go 
nihilistą, zdrajcą, człowiekiem niecnym, pro­
rokiem samobójstwa i t. d. Z ostatnich wa- 
kacyj uniwersyteckich p. Massaryk skorzy­
stał, aby odbyć podróż do Rossyi. Powia­
dają tu, że się starał w Petersburgu o po­
sadę na wszechnicy w Orenburgu. Bądź jak 
bądź, teraz zdaje się, że p. Massaryk po­
ruszając swe zdrożne pytanie, wcale nie 
zamierzał reformować narodu czeskiego 
przez zlanie się z niemieckim, lecz że zba­
wienia za pomocą samobójstwa dopatruje 
się na Wschodzie. Gdyby więc Narodni L i- 
sty były uczciwe, teraz powinny go prze­
prosić. Albowiem doradzając Czechom „przy­
lgnięcie" do wielkiego narodu na Wscho­
dzie, p. Massaryk okazuje się być wiernym 
i pojętnym uczniem Narodnich Listów. Kie­
dy w r. zeszłym Politik wykazywała, że ci 
„prorocy samobójstwa narodowego" są na­
turalnym owocem panslawistycznej i roz- 
kładezej agitacyi młodoczeskiej, organ pp. 
Gregrów zawrzał strasznym gniewem. Czyż 
jednak potrzeba jeszcze innego dowodu, 
gdy wiemy, że p. Massaryk stara się o po­
sadę w Orenburgu i że — jest inspiratorem 
Kromierzyskich Nowin ?

Na szczęście p. Massaryk nie posiada 
w Czechach, ani na Morawie wpływu. Nie 
tylko w areopagu politycznym, ale także w 
kołach profesorskich można się spotkać z 
samymi, stanowczymi przeciwnikami zbyt 
ambitnego i radykalnego „reformatora" na­
rodu czeskiego. Umiał on wprawdzie zało­
żyć tutaj nibyto naukowy dwutygodnik A te­
neum, a nadto wychodzący trzy razy na mie­
siąc „Casu inspiruje Kromierzyskie Noviny i 
pono nawet sięgał po tutejszy staroczeski 
Hlas Naroda. Z tern wszystkiem nie może 
być mowy o tem, aby zdołał rozsadzić bar­
dzo poważną organizacyę staroczeskiego 
stronnictwa w Czechach i na Morawie. Mo­
że zanadto lekceważono agitacyę panslawi- 
styczną i nieostrożnie zwolenników p. Massa- 
ryka dopuszczano do stanowisk, na których
m ogli szkodzii. Skoro jednak przejrzana i
postanowiono raz skończyć z tą agitacją, 
wszelkie niebezpieczeństwo znika. Nie tylko 
że ta najmłodsza frakcya panslawistyczno- 
nihilistyczna zostanie niebawem zgnieciona, 
lecz nadto przy tej sposobności mogłoby 
łatwo przyjść do ostatecznego obrachunku 
z jej ojcem, t. j. Narodnimi Listami, które 
też przeczuwając coś podobnego, zaczynają 
być ostrożniejsze w swych zapędach pan- 
slawistycznych. Jakoż tym razem nie śmiały 
nawet zarzucić delegatom czeskim zdrady,

że—  w delegacyi austryackiej nie przema* 
wiali po rossyjsku a głosowali po austryacku.

Poznań, 9 grudnia.
(Okólnik arcybiskupi w sprawie nauki religii — 
Zamknięcie ogródka froeblowskiego. — Likwidaeya 
banku teruńskiego. — Gazeta Toruńska. — Rezolueye 
w kwestyi podwyiizenia ceł zbożowych. — Kasy o- 

szczęduości. — Wystawa darów jubileuszowych).
( # )  Przygnębiające wrażenie sprawił 

we wszystkich tutejszych kołach polskich, 
wydany jeszcze pod d. 22 listopada, lecz 
dzisiaj dopiero publikowany okólnik arcybi­
skupa ks. Dindera w sprawie nauki reli­
gii w zakładach naukowych archidycezyi 
gnieźnieńsko-poz. Ks. arcybiskup oświadcza 
w tym okólniku, iż lubo z ciężkiem sercem, 
musiał się zdecydować na zniesienienie roz­
porządzeń swego poprzednika ks. Ledóehow- 
skiego który rozkazał uczyć religii tyl­
ko w dwóch najwyższych klasach, miano­
wicie w sekundzie i prymie po niemiecku, 
natomiast w niższych klasach stosownie do 
ojczystego języka uczniów, tj. Polacy mieli 
uczyć się po polsku, Niemcy zaś po nie­
miecku. Obecnie postanowił arcypasterz na­
szych dyecezyj co następuje :

1. Nauka religii będzie we wszyst­
kich klasach wyższych zakładów naukowych 
archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej 
udzielana w języku niemieckim;

2. We wszystkich klasach od seksty 
do kwarty włącznie , a więc w sekscie, 
kwincie i kwarcie, dopuszcza się i pozwala 
przy nauczaniu uczniów polskich używać 
do pomocy, celem ułatwienia zrozumienia 
rzeczy, ojczystego języka polskiego;

3. W tercyi udzielaną będzie nauka 
religii pod takiemi samemi warunkami, pod 
jakiemi się obecnie w prymie i sekundzie 
bez zastrzeżeń udziela;

4. Pamięciowe ćwiczenia odbywać się 
będą tylko w języku niemieckim.

Drugim wypadkiem, który sprawił bo­
lesną sensacyę, jest zamknięcie tutejszej 
szkółki froeblowskiej, zostającej pod kiero­
wnictwem p. Heleny Radwańskiej. Równo­
cześnie wezwał magistrat rodziców tych 
dzieci, które uczęszczały do tego zakładu, 
aby je oddali do innych szkół w prze­
ciągu dni ośmiu, w przeciwnym bowiem 
razie będą dostawione w drodze przymusu 
policyjnego do jednej z szkół miejskich.

W szeregu nielicznych polskich insty- 
tucyj finansowych nastąpił nowy i to bar­
dzo dotkliwy wyłom- Oto tyle zasłużona 
dla rozw<yv <?konom‘cznego szczególniej w 
Prusach zachodnich instytucya bankowa roa 
firmą Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i 
Spółka, z siedzibą w Toruniu, mająca za so­
bą dwudziestokilko letnią przeszłość , u- 
chwaliła na onegdajszem walnem zebraniu 
przystąpić z d. 1 stycznia 1888 r. do li- 
kwidacyi. Firmowy p. Łyskowski dał szcze­
gółowy pogląd na stan finansowy banku, 
przyczem przyszedł do tego rezultatu, iż 
jeżeli nie wykażą się jeszcze nadzwyczajne 
straty, co jest możliwem, spodziewać się bę-

nich przemówię, będzie to, że przyjeżdżam, 
ażeby zgodę ułożyć.

— Żeby tylko Wilczek się nie uniósł prze­
ciwko tobie, nim jeszcze to słowo usłyszy, — 
rzekł Pretflcz, —  bo był zawsze bardzo po­
rywczy a teraz podobno stał się tak dra­
żliwy, że nawet nikt nie może do niego 
przystąpić.

— Przeciwko mnie Wilczek się nie 
uniesie, —  rzekł Gniewosz, podnosząc du­
mnie głowę do góry, — a potem, od cze­
góż przezorność ? Mogę mu przecież, jak na 
wojnie i jak jest obyczaj rycerski, przez 
trębacza ogłosić, że przyjeżdżam po zgodę.

Stary Pretflcz już sam nie wiedział, 
co ma o tem rozumieć, obrócił się więc do 
Łubka i rzek ł:

— Cóż ty na to powiadasz? boć ty 
ich znasz lepiej od nas wszystkich.

A Lubek, który teraz całkiem się już 
uspokoił i był dobrej myśli, powiedział 
na to:

— Podobro najlepiej, ażeby pan Gnie­
wosz sam jechał. Zrazu się przestraszą, ale 
jak się dowiedzą, że ze zgodą przyjeżdża, 
bardzo się uradują a potem się uspokoją 
na zawsze. A przecież do ich szczęścia tyl­
ko tego im jeszcze brakuje....

—  Bardzo rozumnie mi radzisz, — 
rzekł Gniewosz, — więc tak! Ja sobie ju­
tro wyjadę o świcie, wezmę tę małą drogę 
na dwa popasy, przed zachodem słońea sta­
nę w Zamku Tustańskim a da Bóg, przy 
wieczerzy, wypijemy' wielkim kielichem za 
zdrowie nas wszystkich.

I tak się stało. Nazajutrz rano Gnie­
wosz wyjechał — a w Sokołowie czekano 
z gorączkową niecierpliwością wiadomości 
o tem, co się tam stanie w Tustaniu.

Na czem polega najwyższe szczęście 
człowieka na ziemi? Odkąd ludzkość goni 
za szczęściem świadomie i nad tem się za­

stanawia, bardzo różne o tem są zdania. 
Wszelako wszystkie mniej więcej w tem się 
zgadzają, że człowiek dostąpił szczytu swo­
jego szczęścia natenczas, kiedy się w zu­
pełności spełniły jego najgorętsze życzenia. 
Jakoż jeżeli tak się zapatrzymy na szczę­
ście Wilczków, to musimy powiedzieć, że 
byli to ludzie najszczęśliwsi na świeeie.

Wilczek, potomek jednego z najzna­
mienitszych rodów, miał jako Starosta kró­
lewski takie stanowisko społeczne, na któ- 
rem naówczas był równym każdemu dygni­
tarzowi, jeśliby chciał mieć dygnitarstwa, 
to potrzebował tylko rękę po nie wycią­
gnąć a nawet, choćby się o nie nie starał, to 
nie mogły go one swego czasu ominąć. Od 
czasu ożenienia się miał majątek ogromny 
a stąd tak obfite dostatki, że nie potrzebo­
wał ich najbogatszym zazdrościć. Dwór też 
u niego był wielki i ludny, a przy jego 
hojności, której się z ojca i dziada od Ja­
giellonów nauczył, kto żył na jego Zamku, 
ten we wszelki dar Boży opływał. Kiedy 
za czasów kawalerskich właśnie z powodu 
tej rycerskiej hojności nie zawsze się koń­
ce stykały u niego, jego duma nieraz nad 
tem mocno cierpiała, że musiał się zapo­
życzać u Ormijan; ale teraz skrzynie u 
niego były tak pełne, że mógł jeszcze dru­
gim pomagać —  a przeto jego umysł z te­
go względu bardzo się wypogodził i przy­
nosił mu wielkie zadowolenie. Los zrządził, 
że zawrzał nieprzepartą miłością dla kobie­
ty, która mu się wydała najlepszą, naj­
piękniejszą i najwspanialszą ze wszystkich, 
bo też istotnie blaskiem swojej urody gó­
rowała nad inne a swojem imieniem sta­
ła z najwyższemi na równi. Były trudności, 
zdawały się nawet niezwyciężone; ale o n ' 
się nie cofnął przed niemi, owszem wyto­
czył im walkę a poniósłszy umartwień i 
trudów i ofiar bez końca, odniósł zwycię­
stwo. Uczucie to, że mimo niezwyciężonych 
trudności, własną zasługą dobił się wresz­
cie do celu, podwoiło mu wartość dostąpio­

nego szczęścia. Jagienka odpowiedziała je ­
go oczekiwaniom nad wszelkie najidealniej- 
sze marzenia, Kochała go i ceniła jak bó­
stwo, na cały świat patrzała tylko jego o- 
czyma, wszystkie jego uczucia odczuwała 
w swem sercu, wszystkie sprawy sądziła 
tylko jego rozumem. Przez cały czas ich 
pożycia nigdy żadnej chmurki pomiędzy 
niemi nie było. Owszem, przeszłej jesieni, 
niebo się otworzyło nad niemi, bo mieli 
maleńkie dzieciątko, według ich zdania je ­
dnocześnie i do ojca i do matki jak dwie 
krople wody podobne, a piękne, wesołe, u- 
śmiechnione i rozumne jak anioł. O cóż im 
jeszcze chodziło? Oto, aby tylko żadna 
chmurka się na tem jasnem niebie nie po­
kazała, aby nic nie zakłóciło ich niebie­
skiego spokoju, ażeby się jaki wąż jadowi­
ty nie wślizgnął do ich raju i nie zwarzył 
swoim zatrutym oddechem tych róż wiecz­
nie kwitnących, które go napełniały.

Wśród tego szczęścia Wilczek prze­
cież miewał czasami chwile, w których po­
chmurne zmarszczki się gromadziły na je ­
go wypogodzonem czole. Był on skłonnym 
z natury do czarnego zapatrywania się na 
świat i życie człowieka na ziemi — a tacy 
ludzie nie mogą znieść długo jasnej i je ­
dnostajnej pogody: muszą koniecznie mieć 
coś, czemby się gryźli, a jeśli zgryzoty 
w rzeczywistości nie mają, to sobie ją stwo­
rzą w swej wyobraźni. Jest coś w ich wnę­
trzu, co tam żyje świadomie albo i nieświa­
domie, i te mary w nich płodzi — a to coś 
jest najczęściej wyrzutem sumienia, czasem 
o jakiś występek a czasem tylko o błąd po­
pełniony, który wszelako zostawił ciemną 
plamę na jasnej karcie przeszłości ich ży­
cia. Wilczek miewał takie chwile pochmur­
nego zamyślania się — a wtedy czasem 
w ciężki, melancholiczny smutek zapadał a 
czasem niepowściągliwym wybuchał gnie­
wem, na kogobądź, kto mu się właśnie 
przed oczy przesunął, nie wiedząc nigdy, 
za co się gniewa.

W takich chwilach najrozmaitsze my­
śli mu przychodziły do głowy, które wsze­
lako zawsze przedstawiał sobie w takiem 
znaczeniu, aby się niemi mógł nagryźć do 
syta. Tak czasem gryzł się tem, że mimo 
swego bogactwa i swego znaczenia tak jest 
odosobniony. Co sebie ci głupi ludzie upa­
trzyli do niego ? Zarzucali mu zrazu ślub 
jego, niby nieregularny i przeciw prawu. 
Więc dobrze, mogli wtenczas mieć jakąś 
racyę za sobą. Ale teraz, kiedy już nie rok 
i sześć niedziel, ale półtora roku minęło ? 
I teraz, kiedy już nie masz najmniejszego 
wątpienia, że Gniewosz nie żyje? Tego lu­
dziom nie mógł przebaczyć i wtedy pra­
gnął, aby go odwiedzali, chociaż sam pra­
wie nie pojechał do nikogo.

Ale od czasu do czusu jednak się 
zdarzało, że go ktoś odwiedził. Miał prze­
cie jurysdykcyę dosyć obszerną a w niej 
szlachty i kmieci, i kniaziów i wójtów bar­
dzo wielu, nad którymi sądy sprawował, 
musiał się znosić w sprawach publicznych 
ze Starostami Zamków pobliższych, a wre­
szcie czasem się zdarzył jaki rycerz lub 
szlachcic podróżny. Ale zawsze mu tak się 
zdarzało, że kiedy gościa zameldowano, rad 
mu był bardzo i serdecznie go przyjął, lecz 
jak się z nim tylko trochę rozgadał, już go 
gość znudził i radby był , żeby sobie jak 
najprędzej odjechał. Albowiem, czy tak by­
ło w istocie, czy tylko tak mu się zdawało, 
wszyscy ci goście byli niezmiernie zimni 
dla niego, w głosie każdego z nich czuć 
było, że jest przed nim zamknięty i trzy­
ma się zdała od niego — a jeśli który się 
z serca przed nim otworzył, to zawsze mu 
dał do zrozumienia, jakoby jego ślub w opi­
nii publicznej podlegał cenzurze, że wpraw­
dzie w tem nie masz nic złego, ale że 
trzebaby z tem coś zrobić takiego, ażeby 
uczynić zadość życzeniom tych , którzy go 
radzi szanują i zawsze go bronią.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



, . , » . . 7  ferro punktu widzenia za- dziale księcia w pracy parlamentarnej, na nii parlamentarnej. Frakcja Parnella, któ-
dzie można z likwidaeyi na czysto około się ją wyzywa, a g p r/w>aq/(»za dvnlo- i ra/ie mowy nawet być nie może. Lekarze ra popiera Gladstona posługiwała się wszel-
■ ’ ^ - ̂  • t .1 . • |P  ̂ rłlrft.. ° Wedle osnowy przymie- zalecili pacjentowi najzupełniejszy spokój {

kach musi być zerwana wszelka solidarność 
ze stronnictwem liberalnem, któremu prze­
wodniczy Gladstone. Zgromadzenie to za­
kończyło się ucztą, przy której minister Go- 
sehen zapewniał, iż gabinet kouserwatyw-

  n ic-A ini n n li ł t i lz i  a i ł m i n i -

40 pr.. czyli 80 talarów za akcyę na 200 pa truje się na P osaowy przymie- zalecili pacyentowi najzu pełniejszy spokoj
talarów. Nie można też pominąć jednej o- J macya a«sfcT „  ^m ieekiego, Niemcy nie są ; i uznali, że książę będzie się musiał na pe- 
koliczności Gdy przed laty kilkunastu pod- j rza austryaeko n A t „ j eżeli ona sa- j wien czas zapełme powstrzymać od ioz 
niesiono w Poznaniu nroiekt założenia to- i  obowiązane popizeć Austryę,^ ^ ^  _ m. ia L™ *nł.i««vch eo *»ieć politycznych.obowiązane popr

ma weźmie inicyatywę w zaczepce; mają 
one wtedy tylko obowiązek stanąć w obro­
nie A ustro-Węgier, jeżeli te zaczepione są
przez inne mocarstwo.

| Chcą zatem bądź co bądź unikać
; wszystkiego, coby w ten lub ów sposób wy- 
gladało na prowokaeyę. Zauważano dalej, 

i że 'koncentracye wojsk rossyjskich odnoszą 
się do epoki, poprzedzającej zjazd berliński. 
Od powrotu eara liczba wojsk skoncentro- 

za te certyfikaty po 10 talarów, | wanych na granicach nie zwiększyła się. 
wypłaconych 34.950 marek tylko W skutek tego postanowiono zachować na -  ;---------„ nStawe wyczekującą. Ztąd też na te- i__

niesiono w Poznaniu projekt założenia to 
warzystwa ubezpieczeń na życie pod firmą 
„Westa1*, bank toruński umożliwił głównie 
zrealizowanie tej myśli przez podpisanie 
230 sztuk certyfikatów stutalarowyeh, na któ­
re wypłacił dotychczas ogółem 34.950 m. 
oraz przez ulokowanie znacznej liczby cer­
tyfikatów u osób trzecich. Otóż „Westa*1, 
która rozwinęła się świetnie i zalicza się 
dzisiaj do poważniejszych instytucyj aseku­
racyjnych w Prusach, zaofiarowała teraz 
bankowi za te certyfikaty po 10 talarów,
ezyli za wypłaconych 34.950 marek tylko w hkuw* “W y cz e k u ją cą . Z .
7-000 m. Zebranie z oburzeniem przyjęło do teraz postawę J Dele*acyj, ani uadzwy-
yiadomości tego rodzaju ofertę, a przewo- raz ani przyjazdu p. Tiszy
dniczący p. Ludwik Slaski podniósł, iż bank czajnych p *  J > . <]0 alarmów, oczeki-
aby uniknąć tak kolosalnej straty będzie do
Zmuszonym postarać się o likwidacyę „We- 
sty“, jeżeli straty tej" niepotrafi choć w 
części powetować przez odsprzedaży certyfi

draźniających go zajęć politycznych.
W motywach przedłożonego niemiee 

. kiemu parlamentowi projektu wojskowego
j powiedziano, że w Niemczech dzielą się ,»u ,u   , o
1 obowiązani do wojskowej służby na 12", gdy ny nie przyjmie do swojej polityki admini- 
we Francy i na 20, a w Rossyi na 15 klas. stracyjnej żadnej zasady, któraby wywołać 
Nadto Niemcy są geograficznie narażone mogła nieporozumienia pomiędzy sekcyą li-i — i - ~ Q Irnn rai* WH.fivsf;am i.

<-4V/ V 1 1V/W-
wać nie trzeba.

Z Berlina donoszą:
Wiadomości prywatne z Wiednia stwier-c;a sfer tam-yy   r w . • „ fan i-

m efWW e^ie«!°b0m trZeCim’ ^  ^ e;
Skutkiem upadku banku toruńskiego cydowaną j est Û u stry ae irp u n i widzenia

cyi Ur*ęd°wyr a y ^  Qie wyma.
g ^ S ą d k r o k ó w  analogicznych ze strony 

Au3tr-lLeszcie oficyalne Berliner Polit.
.„  r Lkpiszą: „Zwracałouwagę,ze pisma
Nachr' £  rozmaitych odcieni podawały w 
niemieckie ^ wiadomości w zakresie
ostatni^ - ycb, które, choć pocho- 
kwestyj. ? g/torano się zręcznie ukryć pod 
? “ I,i%or.spoTa” ńcyj * rbfnych stolie O Pe- 
formą ^ reWiednia, Berlina), zdradzały je- 
tersburga, ^ochodzeIlia z jednego

wcńlnego zród _S . . _

pozbawionych zostanie utrzymania kilkana­
ście osób, pomiędzy któremi są urzędnicy, 
coj sterali swe zdrowie i siły w służbie tej 
instytucyi. Upadek ten przyczyni się rów­
nież niemało do osłabienia nie zbyt zresztą 
silnego żywiołu polskiego w mieście ro- 
dzinnem Kopernika, albowiem usunie z nie­
go kilkanaście inteligentnych rodzin, stano­
wiących główne ognisko polskości. Oba­
wiać się też należy o los sympatycznej 
Oagcty Toruńskiej, która nie mając szer­
szego oparcia, zawdzięczała w części swą 
egzystencyę ofiarności banku. Miejmy je ­
dnak nadzieję, iż społeczeństwo polskie 
nie pozwoli upaść pismu, które w trudnych 
bardzo warunkach spełniało zawsze uczci­
wie i godnie swe zadanie.

Sprawą podwyższenia ceł zbożowych 
zajmują się bardzo żywo nasi rolnicy. Na 
odbytem w tych dniach zebraniu zarządu 
polskiego centralnego towarzystwa gospo­
darczego, wspólnie z delegowanymi towa 
rzystw filialnych, uchwalono następującą re 
zolueyę:

ilftuun *,,w J " * <r> , , ‘
na możliwość napadu % dwóm stron , a to 
niebezpieczeństwo utrudnia rozwój i istnie­
nie Niemiec. Byt ich zależy od ich siły, 
która musi być większą, nii jest, bo nie­
znośnemu położeniu trzeba nareszcie kres 
położyć. W projekcie powiększenia siły 
zbrojnej apeluje tedy rząd do patryotyzmu 
niemieckiego narodu, który pragnie swą 
dopiero co zjednoczoną ojczyznę widzieć 
nieuszczuploną. Projekt dąży do tego, iżby 
sześć klas pospolitego ruszenia powiększy­
ło odporną siłę Niemiec. Bieżące wydatki 
na kontrolę powiększą się przypuszczalnie 
o 150.000 marek, jednorazowe zaś wydatki 
na siłę lądową i morską nie przewyższą 
250 .000  marek, ale w to nie wchodzą kosz­
ta umundurowania, umontowania i uzbro-

ên pruska Rada ekonomiczna odesłała 
przedłożone przez rząd zasady ubezpieczę

*""6’ — 1beralną rządową a konserwatystami.
Według doniesień z Londynu, stron­

nicy Gladstona, John Morley i lord of Ri- 
pon przygotowują nowe zgromadzenia w 
Dublinie i w Anglii, ażeby w imieniu stron­
nictwa liberalnego odpowiedzieć na zarzuty 
unionistów.

K R O N I K A

wspólnego  ------  _ _ zwrócić
uwagę na t0> źe strony interesowane roz 
szerzając tego rodzaju wiadomości mają na 
celu przedstawić obecną sytuaeyę w spo­
sób, który rzeczywistemu stanowi rzeczy 
nie odpowiada i mógłby, nietylko tutaj, ale 
i w innych krajach obudzić nieusprawie­
dliwione uczucie zbytniej ufności w zupeł­
ne bezpieczeństwo.8

Independance
1 -_l .

Najjaśniejszy Pan raczył najmi-
łośoiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
dla pogorzelców gminy Bełżec, w powiecie zło- 
czowskim, zapomogi w kwocie 400 zł.

JE. p. Minister skarbu dr. Du-
p r z e d ł o ż o n a  p r W U  ____

nia robotników na starość i na wypadek najewski, przybył wczoraj wieczór do Lwowa, 
kalectwa, do osobnej komisyi, która codzień Na peronie powitali p. Ministra JE. p. Namie- 
odbywa posiedzenia. Najdłuższą dyskusyę stnik i JW. Prezydent Namiestnictwa, p. Loebl, 
wywołała w komisyi kwestya, czy należy prezydent krajowej dyrekcji skarbu br. Jorkasch- 
utworzyć państwowy zakład ubezpieczeń a Ko'h z radcą hr. Dzieduszyckim, radcy dworu: 
stowarzyszeniom przeznaczyć tylko rolę po- dr. Padlewski i Schiffuer, dyrektor policyi rad- 
moeniczą, czy też powierzyć ubezpieczenie ca rządowy Krzaczkowski, oraz liczne grono 

j j-- „ , a.imnwvnb. nomiedzv którymi uważaliś-

Belge otrzymała od
etersburskiego korespondenta, u-

W ' m sw eg0-Pl ^ o  iak mówią, bliskie stosunki
„Zarząd centralnego Towarzystwa roi :  I sem°; następujący telegra„Zarząd centralnego 1 0 warzystwa roi- trzym uj^-o-- , nv fa)uo.r„ m . Ener-

niczego na posiedzeniu wspólnem z dele- z p. Giersem, następujący te g  • « 
oratami Towsrz.Tstw filiainrch uważa przed- giczne głosy dzienników aus ;ryac  ̂ y-
U ł v n u g u  ..        — .    _

gatami Towarzystw filialnych uważa przed 
łożony parlamentowi projekt ustawy, pod­
wyższającej cło na cereaiia i inne rolnicze 
produkta, za bardzo pożyteczny, a nawet 
konieczny do ratowania rolnictwa naszego, 
zagrożonego długoletniem przesileniem w 
wszystkieh niemal gałęziach krajowego go­
spodarstwa w skutea zabójczej konkuren­
c ji  produktów zagranicznych.8

W obec ogólnych skarg na biedę ja ­
kie odzywają się przeważnie w warstwach 
wyższych i średnich, warto podnieść pewną 
okoliczność, która świadczy wymownie o 
wzrastającym w Niemczech dobrobycie w 
klasach niższych. Otóż według najnowszych 
zestawień kas oszczędności, zasilanych prze­
ważnie groszem rzemieślników i włościan, 
wzrosły wkładki tych kas w ostatnim roku 
o blisko 196 milionów mrk. W  ogóle wy-

giczne głosy azieuunun ____
wołały silne wrażenie w petersburskich ko 
łach urzędowych. W  rzeczywistości nie pra­
gnie Rossy a wojny z Austryą. Rząd rossyj- 
ski wyszle do Wiednia notę, w której da

odnoszące się do

i a w u i v u Y ,  ^ ,

robotników w każdej gminie istniejącemu 
tam stowarzyszeniu. Większość członków

Ut* J   ,
posłów sejmowych, pomiędzy którymi uważaliś­
my hr. Wodzickiego, hr. Kazimierza Badenie-

r f l . m  S L O W a r Z y o f l t t 1111** ^ A 4 U I l l Ł U V i r    • , . ' 1  , r  • i  J  l  •
komisyi oświadczyła si<j za poruczeniem go, kr. Borkowskiego, hr. Koziebro z iego,, ę- 
Koiui»y ___ j     Bobrzvnskieffo. Chamca, Polanow-n.« r Ili »K7J i V-...  - w V - __
całego finansowego zarządu jednemu cen­
tralnemu zakładowi.

poddane wyjaśnienia. 
koncentracji wojsk.

Z  Berlina.
(Stan zdrowia eesarzewieza niemieckiego. — Ks. Bis­
marck. — Motywa do projektu ustawy o rozszerzeniu 
instytucyi obrony krajowej i pospolitego ruszenia. — 

Sprawa zabezpieczenia robotników).
Wedle ostatnich doniesień z San Re- 

mo kilkudniowe badania lekarskie gardła
)słv wnaiui _____  cesarzewieza stwierdziły symptoraat pro-
isko 196 milionów mrk. W ogóle wy- f esu gojenia się miejsc zaatakowanych. Be- 

składki do k&* oszczędności w całych ńarze przywiązują także wagę do tej oko- 
nczech 2 467 600 .257  mrk. W i e l k i e  hczności, iż dostojny pacyent pełen jest o- 

- - ^i ki e najmniej sto- tuchy 1 Jak się to pokazuje z kilku jego h- 
ezędzonego grosza, stdw Pianych do różnych osobistości wie- 
mrk. ale i tutaj o- r^  .w wyzdrowienie. Lekarze utrzymują 

’ ■ -- bowiem, że osoby dotknięte rakiem są prze­
ciwstawieniem do suchotników i nadzwyczaj ̂.J A « o, oia

noszę
Niemczech 2, :̂0 i . Olłl/./ww * ------
K s i ę g t w o  P o z n a ń s k i e  najmniej sto 
sunkowo posiada zaoszczędzonego grosza 
bo zaledwie 29,300.000 mrk,, ale i tutaj o 
kazuje się wzrost wkładek w ostatnim roiaaf. i

'LV»un uij-oawł-------------   ̂ ^
śnie nie dostrzega się wcale u cesarzewieza 
Dzienniki berlińskie, k t ó r e  d z i s i a j  na s  
d o s z ł y  piszą, iż ostatnia niedyspozycja 
ks. kanclerza, o czem podała wczoraj krótką 
wzmiankę depesza z Berlina miała charak­
ter poważniejszy. Książę Bismarck został 
podobno a. 11 b. m. rażony atakiem &po-

kazuje się wzrost wkłaae* w UbuuuMiLu »^ku w wysokości 2,631.212 m., to jest o I ciwstawieniem do sncuumuUB , _
9‘9 pre. Największy wzrost wykazał Berlin, | pesymistycznie usposobieni, oddają się 
bo przeszło 20 prc. I zazwyczaj myślom rozpaczliwym czego wła-

Zeszłego tygodnia mieliśmy tu w pa "*
łacu arcybiskupim wystawę darów jubi' 
leuszowych, mających być.1 przesłanemi 
z księstwa Ojcu św. Wśród mnóstwa 
cennyeh przedmiotów, z których wiele 
ma rzeczywiście wartość artystyczną, zwra­
cał przedewszystkiom uwagę dar hr. Ra- Puu” " “ w ^  czyńskiej, mieszkającej w Bregencyi. Jest PleKtyC!SBym. Kanclerz zasiadł do stołu w
to ornat złotem haftowany na srebrnej pięk- towarzystwie rodziny, w wybornem usposo- 
nej lamie, całkiem w guście i kroju rzym- n^ le jednak uczuł napad mdłości,
skim, na wzór ornatów, jakie posiada za- ° w najwyższym stopnii
krystya papiezka. Ornat ten, jak również 
kilka innych prześlicznej roboty zostały wy­
konane w poznańskiem Bractwie Adoracyi.

SPRAWY ZAGRANICZNE
Z obecnej sytuacji.

Korespondent wiedeński Czasie podaje 
następujące szczegóły z odbytej zeszłego 
czwartku konferencyi wojskowej :

Narada trwała cztery godziny. Roz­
prawy toczyły się niemal wyłącznie nad 
pytaniem: Czy potrzeba specyalnych zarzą­
dzeń w celu skoncetrowania części armii
na granicach Galicyi?

 ̂ nowzieto postanowienie

które zatrwożyły w najwyższym stopniu 
całe jego otoczenie. O charakterze ataku 
nie bliższego nie wiadomo, gdyż zachowują 
to w tajemnicy. Uważają tu jednak jako 
rzecz pewną, że nie był to wcale napad 
dawnej newralgii, lecz stanowczo a t a k  
a p o p l e k t y c z n y .

Wiadomość o zachorowaniu ks. Bis 
marcka ogłoszono ofieyalnie i to, jak twier­
dzą —  na własne jego życzenie, aby uspo­
koić publiczność.

Berlińskie koła polityczne twierdzą, że 
książę już przed czternastu dniami, wkrótce 
po odjeździe cara, był rażony podobnym ata­
kiem apoplektycznym, ale wówczas wiado­
mość o jego zachorowaniu zdołano utrzy 
mać w tajemnicy, skutkiem czego nikt nie 
zwrócił nawet uwagi na pófurzędową 
wzmiankę o zadowalającym stanie zdrowia 
kanclerza.

Książę, do którego wezwano bezzwłocz­
nie lekarzy ma się już znacznie lepiej a ta 
okoliczność, skłania lekarzy do nadziei, że 

{ książę rychło powróci do zdrowia. W każ- 
j dym jednak razie nie będzie mógł Bismarck

Walka stronnictw w Anglii.
Ani na chwilę nie milknie w Anglii 

polemika, wywołana przez stronnictwo Glad­
stona o autonomię irlandzką. W mowach
na zgromadzeniach publicznych, aa bankie-. oWęauo w BUuutV uaia u  „
tach i urządzanych umyślnie odczytach nościaełł Towarzystwa „Frohsinn**. Program 
zwalczają się nawzajem umomśei liberalni I — mnuTMnn i h, 
i gladstoniści. Torysów zastępują w tej 
kampanii unioniści. Najznakomitsi repre­
zentanci odbywają podróże do Dublinu, a- 
żeby i tam agitować , a następnie w Lon­
dynie ponawiają swoje ataki przeciw obo­
zowi, już, jak mniemają podkopanemu. Z 
końcem ubiegłego tygodnia odbyło się zno­
wu zgromadzenie unionistów w ratusza 
dzielnicy Westminsterskiej w Londynie.
Stanęli na hasło najwybitniejsi wigowie: 
kanclerz skarbu Goschen, lord Selborn, 
książęta Westminstern, lord Northbrook a 
w ich rzędzie także lord Derby, syn zna­
nego para Anglii, niegdyś lorda Stanleya, 
największego przeciwnika stronnictwa libe­
ralnego i wszel ich reform w duchu nowo- 
czesnym. Pierwszy zabrał głos lord Derby 
i podał następujący wniosek:

„Zgromadzenie jest zdecydowane nie 
żałować żadnych usiłowań i trudów ażeby 
utrzymać unię prawodawczą pomiędzy Wiel­
ką Brytanią a Irlandyą, Zgromadzenie wy­
raża przekonanie, że należy podwoić usiło­
wania, ażeby frakcję unionistowsko-liberal- 
ną wzmocnić za pośrednictwem rozległej 
organizacyi i zapomocą tworzenia stowarzy­
szeń we wszystkich okręgach wyborczych.8 
Do wniosku powyższego nawiązał lord Der­
by mowę, w której ukazywał niebezpieczeń­
stwo, iż naród angielski mógłby już w sku­
tek samego znużenia przez nieustającą agi- 
tacyę, zezwoiie na rozwiązanie kwestyi ir­
landzkiej w duchu żądań Ghdstona. Zapo- 
biedz temu można tylko w ten sposób, że­
by wykazać jasno, iż przyzwolenie na o- 
sobny parlament irlandzki, nie byłoby wła­
ściwie rozwiązaniem kwestyi irlandzkiej. To, 
coby otrzymała Irlandya, zechciałyby praw­
dopodobnie dostać także Szkocya i Walia.
Praw wyjątkowych w Irlandyi bronił argu­
mentem, że przymus, który jest narzucony 
tem prawem jest właściwie tylko „inną for­
mą cywilizacyi,8 gdy natomiast ucisk wy­
wierany przez ligę narodową gorszy jest, 
niż barbarzyństwo. W końcu podnosił zna 
czenie frakcji unionistów liberalnych, któ 
ra popiera pokój, wolny handel i oszczęd­
ność.

P. Jesse Collings wniósł następnie re- 
zolucyą, wyrażającą bezwarunkowe zaufanie 
przewódcom stronnictwa. Lord Selborn, 
były liberalny minister popierał wniosek’ 
który ma na celu wywołanie zbiorowych 
adresów od klubów nniouistowsklch do lor­
da Ilartingtona, za co obecny lord dzięku­
jąc w dłuższem przemówieniu . wskazywał 
na różnice zapatrywań pomiędzy unionista- 
mi a gladstonistami. Jaskrawe te różnice 
stanowią głęboką przepaść pomiędzy temi 
frakcjami, a rozdwojenie to wzmacnia się 
raczej niż osłabia. Oświadczył także, iż po­
między temi frakeyarai musi ustać wszelkie

drzejowicza, Bobrzyńskiego, Chamca, Polakow­
skiego, Kielanowskiego, hrabiego Wolańskiego 

innych.
— U Państwa Namiestnikowstwa

odbędzie się dziś obiad dla bawiącego w na- 
szem mieście p. Ministra skarbu, dr. Dunajew­
skiego.

— Wieczorek towarzyski członków 
Towarzystwa praw niczego we Lwowie 
odbędzie się w sobotę dnia 17 b. m. w lokal- 
nościach Towarzystwa „Frohsinn**. Program wie­
czorku wypełnią produkeye muzykalne i dekla- 
macyjne, poezem nastąpi wspólna herbata. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Wydział zapra­
szając członków Towarzystwa na ten Wieczo­
rek, wzywa ich uprzejmie, aby ze względu, że 
liczba uczestników ściśle jest ograniczoną, naj­
dalej do dnia 14. grudnia b. r. bilety dla sie­
bie i dla swej rodziny za złożeniem przypada­
jącej należytfcści u pp .: adwokata dr. Godzimi- 
ra Małachowskiego, adwokata dr. Karola Stro- 
mengera lub dr. Natana Loewensteina odebrać 
zechcieli.

Jeżeliby liczba wydanych do ttgo dnia 
biletów przez członków Towarzystwa prawni­
czego i ich rodziny w zupełności nie została 
wyczerpaną, wolno będzie członkom Towarzy­
stwa żądać wydania pozostałych biletów dla 
swych znajomych i przyjaciół do Towarzystwa 
nienależących.

— Posiedzenie komitetu balu pra­
wników odbędzie się we wtorek, dnia 13. b. 
m. o godzinie siódmej wieczorem, w hotelu 
Georgea.

(ni) Towarzystwo bratniej pomocy
słuchaczów wszechnicy lwowskiej ogłosiło spra­
wozdanie z czynności Wydziału za czas od 1. 
grudnia r. z. do końca iistopada r. b. bpra- 
wozdanie zaznacza, że w r. b. do Towarzystwa 
zapisało się zaledwie 141 członków. Grono 
członków wspierających maleje co raz więcej, 
tak że wkrótce Towarzystwo może ani jednym 
wykazać się nie będzie mogło. Sejm, Rady po­
wiatowe i gminne, które w latach poprzednich 
przynajmniej w małej części Towarzystwo 
wspierały, dziś Towarzystwo w zupełności opu­
ściły; Kasa oszczędności, która Towarzystwo 
corocznie kwotą 100 zł. zasilała, w tym roku 
subwencyi nie udzieliła; a wreszcie i publicz­
ność szersza odmawia prawie zupełnie poparcia, 
gdyż zamiast donosić wydziałowi o opróżnio­
nych posadach i lekcyach, woli udawać się do 
biur wywiadowczych i zamiast dać zajęcie a- 
kademikowi, udziela go pierwszemu lepszemu, 
byle tylko był polecony przez biuro wywia­
dowcze. Pozostawieni sami sobie, — powiada 
dalej sprawozdanie — rzuciliśmy się do pracy 
która nie pozostała bezskuteczną. W łonie Wy­
działu utworzono komisyę procesową, która roz­
poczęła ściąganie dawnych wierzytelności To­
warzystwa bądź drogą wezwań, bądź to drogą 
procesu. Na wniosek komisyi oddano sprawy 
procesowe Towarzystwa dr. Bobownikowi, ad­
wokatowi, i przy jego pomocy ściągnięto kwo­
tę 1.510 zł., która nie obejmuje jeszcze wszyst­
kich w tym roku zwrotów, gdyż wynoszą one 
ogółem 1.986 zł. Dawni dłużnicy Towarzystwa 
mimo upomnień i wezwań, mimo, iż niejeden 
z nich dzisiejsze swe stanowisko zawdzięcza 
materyalnej pomocy Towarzystwa, z zapłatą 
długu się ociągają, żądają udowodnienia pre­
tensji, płacą tylko 8 -letnie procenta, słowem  __ : j._i_ ■ i . i i . ,. . _zw y cza jn e g o  zarządzen ia . *,u 0 L ^

prowadzenia żadnej koncentraeyi wojsk, a- dym jednak razie nie będzie móeł Bismarck I miedz* *om; fr ib, powodu do myślenia, illpm z dtugi « 8 wyehodzid z pokoju. 0 u-1 |p" ^  “ • '«  «*»*» » p U i3 T  i f  T,™
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no między kolegów 281 pożyczek w kwocie 
8.245 zł. W porównaniu z innemi latami jest 
to suma największa, jaką kiedykolwiek Towa­
rzystwo między swyeh członków rozpożyczyło. 
Zasługę tego przypisać należy komisyi proce­
sowej, Wykonując udzielone przez poprzedni 
Wydział zlecenie, wysłano 8 akademików do 
zakładów kąpielowych, 2 zaś akademikom przez 
udzielenie znaczniejszych pożyczek ułatwiono wy­
jazd na świeże powietrze.

Inaczej przedstawia się sprawa z udzie­
laniem zajęć akademikom. Komisya informacyj­
na rozdała i 19 posad, uczyniła wszystko co 
mogła i o ile ją publiczność w jej usiłowa­
niach popiera; sprawozdanie zaznacza, iż przez 
cały wrzesień i październik, kiedy to najwięcej 
posad i lebcyj wakuje i kiedy najwięcej jest 
akademików bez zajęcia, zgłoszono w biurze 
Towarzystwa zaledwie lU zajęć. Pamiętano ta­
kże o wewnętrznej administracyi Towarzystwa. 
Poprawiono regulamin Wydziału; przedsięwzię­
to na nowo skontrum całego majątku; co do 
przedsiębiorstw zawarto kontrakt z Czytelnią 
akademicką i wypracowano projekt zmiany sta­
tutu. Członkiem honorowym mianowało Towa­
rzystwo w r. b. dr. Edmunda B u r z y ń s k i e ­
go, kustosza biblioteki uniwersyteckiej.

—  Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki szkoły realnej (II piętro). Na porządku 
dziennym: 1) Wykład p. Thulliego: „O naj- 
nowszem rozporządzeniu ministerstwa handlu, 
tyczącem się obliczenia mostów". 2) Luźne ko- 
munikacye przez prof. Pawlewskiego.

— W koncercie kasynowym we śro­
dę, dnia 14 b. m. pod dyrekcyą p. L. Marka, 
wykonane będą: Rubinsteina koncert I. i II. 
część op. 25, koncert Mendelsohna I. część i 
arya z „ Mignon “ Thomasa odśpiewana przez 
pannę Patkiewicz.

— W koncercie pani Minni Hank,
c. k. nadwornej śpiewaczki jak się dowiaduje­
my, przyjęła współudział prócz dyrektora pana 
Marka, pianistka pani Marya Majewska - Adel- 
man. Wyborna, lwowskiej publiczności znana, 
artystka wykona utwory Chopina, Liszta i Ru­
binsteina. Pani Hauk odśpiewa między innemi 
Recitativo i Gavotta Masseneta, umyślnie dla 
koncertantki skomponowane. Nadto najpiękniej­
sze ustępy z „Carmen" Bizeta, utwory Thoma­
sa i aryę z Lohengrina R. Wagnera.

— Członkowie „Lutni", którzy w 
połowie b. m. wybierali się do Warszawy, od­
łożyli swój wyjazd do czasu wielkopostnego w 
roku przyszłym.

t  Stanisław hr. Potocki, właściciel 
Brzeżan, zmarł nagle d. 11 bm. w Raju, pod 
Brzeźanami.

— Hr. Marya Tyszkiewiczowa za­
przecza w petersburskim Kraju podanej przez 
dzienniki wiadomości o zamierzonej przez nią 
sprsedaży Berdyczowa.

— Wydział Towarzystwa kn wspie­
raniu słuchaczów wszechnicy, rygorozantów 
i auskultantów wyz. mojż. we Lwowie, zaprasza 
Członków na nadzwyczajne walne zgromadze­
nie, które się odbędzie w piątek, dnia 16. b. 
m. w lokalnościach przełożeństwa Zboru izra- 
eliekiego (ulica Rzeźnicka 1. 5). Na porządku 
dziennym: Zmiana statutu Towarzystwa, Po­
czątek o godz. 6 wieczorem.

(m) Kalendarze na r. 1888 zapełniły
już pułki księgarskie. Z licznych wydawnictw 
tego rodzaju zasługuje na uwagę „Memoryalik 
narodowy", kalendarzyk ścienny, zawierający 
prócz kalendaryum, notatki z ważniejszych wy­
padków dziejowych, wydany w Krakowie na­
kładem introligatora Zenczykowskiego a znaj­
dujący się na składzie w księgarni Seyfartha i 
Dydyńskiego we Lwowie. Z kalendarzy lwow­
skich zasługuje na wzmiankę „Kalendarz po­
wszechny galicyjski", wydawany od 39 lat 
przez znaną firmę E. Winiatza, która wydała 
nadto ozdobny kalendarzyk kieszonkowy.

— Zamach samobójczy. Ferdynand 
Feger, zarobnik, liczący lat 40, zamieszkały 
pod 1. 5 przy ulicy Kościelnej, wywołał wczo­
raj przed południem swą żonę do sieni domu 
pod 1. 49 przy ulicy Kazimierzowskiej, gdzie 
służyła, i wyrzekłszy do niej: „Na zdro­
wie ci żono" wypił z garnuszka, który trzy­
mał w ręku, pewną ilość kwasu siarczane- 
go, poczem upadł wijąc się w boleściach. 
Lekarze dr. Pokorny i dr. Szuszkiewicz udzie­
lili nieszczęśliwemu bezzwłocznie pomocy, po- 
cz«m przewieziono go do głównego szpitala. 
Przyczyną tego samobójstwa była rozpacz 
za córką, która dnia 7 b. miesiąca umarła.

■*= Ogień sklepowy. Wczoraj powstał 
ogień w sklepie Agaty Kurzer, pod 1. 18 przy 
ulicy Wekslarskiej, skutkiem nieostrożnege ob­
chodzenia się ze światłem, przyczem nagroma­
dzona tam wata zapaliła się. Przywołany pom­
pier jednak agasił wnet ogień.

—  Ogień kominowy powstał przed­
wczoraj po godzinie 9 rano w domu pod licz.
9 przy ulicy Cytadeli i ogarnął już część da­
chu, leez został przez straż pożarną wnet uga­
szony. Onegdajszej nocy wybuchł ogień w war­
sztatach koszar Arcyksięcia Ferdynanda przy 
ulicy Gródeckiej, przy gotowaniu farby olej­

nej, lecz został przez samych żołnierzy stłu­
miony.

“  Polieya aresztowała przedwczoraj 
Bronisława Pietrzykowskiego z Drohobycza, ja­
ko sprawcę kradzieży, popełnionej przed dwoma 
miesiącami przez włamanie się do sklepu Eizy- 
ka Markla w Stryju i zabranie mu sukień mę­
skich, wartości nad 200 zł.

—  Zapiski policyjne. Z g u b i o n o  
czarny sukienny kapiszon od płaszcza dam­
skiego ; pugilaresik z kwoGą 11 zł. iz fotografią 
a drugi z kwotą 24 zł. d. 11 bm.: bransoletę 
złotemi granatkami wysadzaną, wartości 14 zł.; 
złoty męski sygnet z literami C. W. i herbem, 
wartości 80 zł.; złotą szpilkę brylantową zna­
czniejszej wartości. — Znaleziono pugilaresik z 
kwotą 11 zł. 2 ct. d. 8 bm. na ul. Sykstu-
skiej; książkę służbową Tekli Czorny z Bro­
dów; 25 kluczyków na kółku, na ul, Piekar­
skiej ; batóg kosztowny długi. —  Zakwestyo-
nowano kuchenny kooieł miedziany.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 13 b. m., według 
spostrzeżeń staoyi o. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, śre­
dnia temperatura doby około — 2°0,, stan nie­
ba zmienny, powietrze więcej niż miernie wil­
gotne, opad co najwięcej nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
1-6'C., najrdższa temperatura była dziś w no­
cy i wynosiła — 2’5°C,, najwyższa była 0'5°C.

Opad śniegu wynosił 1 0 m. m.
Stan barometru, zredukowany aa posłom 

morza, był dziś o 9 rano 767-8 mm
—  P. Frohlich - Feldau, w Gradcu, 

przedsiębiorca budowy linii kolejowej Skole-Be- 
skid, darował Towarzystwu pedagogicznemu 
budynek nad stacyą Beskid położony, dla u- 
mieszczenia tamże lwowskiej kolonii dziewcząt, 
za co mu zarząd główny Towarzystwa peda­
gogicznego najserdeczniejsze składa dzięki.

— Sensacyjnym wypadkiem kroniki 
wiedeńskiej jest samobójstwo generała Greinera, 
znanego tu z dłuższego pobytu w naszem mieście. 
Generał w nocy na wczoraj odebrał sobie życie 
przez obwieszenie się. Według obiegającej pogło­
ski przyczyną samobójstwa były długi.

— Zagadkowy wypadek. Księżna 
Szachowska. jadąc z mężem z Genewy do Mo­
skwy, rzuciła się d. 6 bm. z pociągu kolei że­
laznej pod Offleben w Saksonii. Odwieziono ją 
do szpitala w Magdeburgu. Szyja, broda i gór­
na częśó głowy mocno uszkodzone. Książę Sza­
chu wskij cierpiał dawniej na obłąkanie. Przy­
puszczają, że w podróży dostał ponownego ata­
ku i ztąd nastąpiła katastrofa żony.

— Dr. Tytus Chałubiński, znakomi­
ty profesor i lekarz, jak donosi Kur. Poranny, 
Bilnie zaniemógł na zdrowiu i zmuszony został 
chwilowo usunąć się od pracy w swoim za- 
w odzie.

— J. Jędrzejowie/, dr. medycyny i
znany astronom w Płońsku, w Królestwie, za­
chorował tak ciężko, że musiano z Warszawy 
sprowadzić do niego operatora.

Zmarli w ostatnich dniach: w domu 
obłąkanych w Kazaniu Mikołaj Kruszewski, dr. 
filologii, professor sanskrytu i językoznawstwa 
porównawczego w uniwersytecie kazańskim.
S. p. Kruszewski urodził się na Wołyniu roku 
1851, gimnazyum ukończył w Chełmie, studya 
zaś uniwersyteckie odbywał w Warszawie. — 
W Wilnie ksiądz Saturnin Bndwin, ostatni pre­
zes tamtejszego klasztoru 00. Karmelitów, prze­
żywszy lat 80; na wyspie Korsyce dr. medycy­
ny Roman Łyszkowski, rodem z Gołubia w 62 
roku życia.

—- Ojciec cesarza chińskiego i były 
regent państwa „Środka", w czasie nieletnośei 
syna, książę Chung, zmarł w tych dniach w 
Pekinie.

—  Przed sądem w Paryżu po dwu­
dziestu posiedzeniach zamkniętą została rozpra­
wa w procesie przeciw sprawcom pożaru ope­
ry komicznej paryskiej. Ogłoszenie wyroku na­
stąpi 15 b. m.

— Do Zanzibaru wyjeehał na posadę 
w służbie rządu niemieckiego dr. Mieczysław 
Roziński, były student warszawskiego a następ­
nie berlińskiego uniwersytetu,

— Operacja wycięcia krtani. Stan
zdrowia Cyryla Pawluczyka, któremu w ze­
szłym tygodniu w szpitalu Dzieciątka Jezus w 
Warszawie wycięto krtań z nowotworem rako­
wym, jest ciągle bardzo pomyślny. Rana goi 
się prawidłowo, a chory nietylko sypia spokoj­
nie, lecz podczas dnia wstaje nawet kilkakrot­
nie. Na zapytanie, oświadcza on na migi, iż 
rana go nie boli, a ma cięgle wielki apetyt. 
Wczoraj upłynął właśnie dziewiąty dzień po 
strasznej operacyi.

Kraków, 12 grudnia.
(,h) Muzeum narodowe, które w krótkim 

czasie, dzięki dyrektorowi swemu, panu Wł. 
Luszczkiewiczowi, rozwinęło się świetuie i roz­
wija bezustannie, zaczyna obecnie zbierać odle­
wy najstarszych rzeźb w Poluee. Właśnie teraz 
wystawione zostały płaskorzeźby z XII w. ze 
Strzelna w W. Ks. Poznańskiem.

Mówiąc o sztuce, niepodobna nie wspomnieć 
o jej kapłanach. W tych dniach właśnie odbyli 
oni posiedzenie (malarze rzeźbiarze i architek­
ci) w sali Rady miejskiej. Przedmiotem obrad 
była sprawa udziału artystów przy zakupnie 
do rozlosowania dzieł sztuki przez zjednoczone 
towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych. Artyści 
pragną, by w tej mierze postępowano w Kra­
kowie tak, jak w Warszawie. Życzeniu temu 
przyklasnąó należy. Nie można natomiast przy- 
klasnąć temu, iż artyści wystąpili z Koła li­
teracko - artystycznego i utworzyli klub osobny 
z wysoką wkładką miesięczną i dość znacznem 
wpisowem (wpisowe 10 zł., wkładka miesięczna 
4 zł.). Jeżeli organizotorom klubu nie odpowia­
dała działalność Koła, jeżeli chcieli tchnąć weń 
większe życie, toć należało wystąpić z tern i 
przeprowadzić w Kole a z pewnością dobre pro- 
jekta spotkałyby się z ogólnem uznaniem. Nie 
spróbowano tego, stworzono rozdział, zamknięto 
się w osobnem kółku. Niewielu znajdzie się ta­
kich, którzy to oddzielenie się poehwalać ze­
chcą ; niewielu też takich, którym materyalne 
warunki do klubu przystąpić pozwolą.

Przy końcu roku zapisać się godzi dzia­
łalność na polu wydawniczem tutejszej księgar­
ni J. K. Żupańskiego i K. J. Heumanna. Mi­
mo eiężkich czasów firma ta wydała w r. 1887 
znaczną liczbę, bo 36 dzieł własnym nakła­
dem. Są to następujące książki: 1. Armia ros- 
syjska; 2. Bałuckiego poezye; 3. Arehiwum 
ks. Barącza; 4. Bodzantowicza Zawsze oni; 5. 
Bossueta Listy do panny; 6, Falkowskiego V 
tom Obrazów; 7. Gawalewicza Nowelle 2 tom; 
8. Hajoty Nowelle; 9. Hajoty Błędne koło; 
10. Heinego Księga pieśni; 11. Konarskiego 
O religii; 12. Pamiątka pogrzebu Kraszewskie­
go; 13. Kraszewskiego 60 lat praey; 14. 
Krzymuskiego Wykład prawa karnego ; 15. Mie- 
roszowskiej Mała książeczka; 16. S, hr. Mie- 
roszewskiego Kilka słów o heraldyce; 17. Osta­
tnie chwile powstania styczniowego 2 tomy; 18. 
Biblioteka uniwersalna (zeszyty miesięczne); 19. 
Pieniążka 0. Słomiany wdowiec; 20. Pola 
Pieśń o ziemi naszej; 21. Popowskiego J. Po­
lityka wschodnia Austro-Węgier; 22. Pułaskie­
go K. Szkice i poszukiwania historyczne; 23. 
Rapackiego Do światła, powieść ; 24. Straszew­
skiego M. Dzieje filozofii w zarysie: 25. Tar­
nowskiego St. Pisarze polityczni XIV w .; 26. 
Zatheya H, Młodość Bohdana Zaleskiego; 27. 
Tarnowskiego St. Waleryan Kalinka; 28. Tar­
nowskiego St. Z wakacyj; 29. Koźmiana Ka­
jetana Pisma prozą i wierszem; 30. Stanisła­
wa Koźmiana Szkice polityczne; 31. Hr. K. 
Wodzickiego, prezesa Rzpltej krakowskiej Pa­
miętniki ; 32. Gawalewicza Sylwetki; 83. Sęka 
Nowelle; 34. Zadory W. Na zaraniu; 35. Ka- 
sparka Fr. Podręcznik prawa politycznego; 86. 
Rostafińskiego Obrusy * z iliustr. _L-

Spis ten poważny wystarczy, by znaw­
com dać najlepszą miarę ruchliwości i pracy 
księgarni, która rozwinęła w Krakowie ruch 
wydawniczy do niebywałego przedtem stopnia.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.s 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki literacNo-artystyczne.
{Zr). P. Władysława Bełzy najnow­

sza książeczka dla młodzieży. W Biblio­
teczce dla dzieci i młodzieży, wydawanej na­
kładem księgarni 0. Zukerkandla i Syna w 
Złoczowie pojawiła się świeżo książeczka 14 p. 
t. „Dawni królowie tej ziemi. Treść dziejów 
polskich d'a dzieci opowiedział wierszem Wła­
dysław Bełza." Książeczka ta wprawia w za­
chwyt każdego przyjaciela dzieci, a pojawiła 
się w najstosowniejszą porę, aby ją jako pię­
kny i pożyteczny podarunek pod gwiazdką Bo­
żego drzewka położyć. Pomysł Książeczki zużyt- 
kowuje zręcznie i w najszlachetniejszym celu 
zamiłowanie malców do wierszyków i obrazków. 
Dziełko składa się z 39 kartek, z których ka­
żdą zdobi pięknie, artystycznie wykonany por­
tret jednego króla polskiego, a rycinie tej to­
warzyszy oprócz imienia i daty panow ania tekst 
rymowany, z ośmiu wierszy się składający. 
Umiał p. Bełza uchwycić najbardziej charakte­
rystyczne wypadki i przystępnym dla wieku 
dziecięcego a mimo zwięzłości ciepłym i bar 
weym stylem opowiedzieć. Szlachetne ciepło 
i liryczny nastrój cechują także piękuy wiersz 
wstępny i krótkie a wymowne zakończenie. Naj­
nowsze dziełko p. Bełzy, nie wątpimy, szybko 
się rozpowszechni, ile że zalecają je piękne wy­
kończenie rycin i taniość.

Zakończylibyśmy na tern krytyczną wzmian­
kę o najnowszem dziełku p. Bełzy, gdyby data 
dnia dzisiejszego nie przypomniała nam, jak 
ważną rolę odegrała ona w życiu dopiero co 
wymienionego pisarza. Dzień dzisiejszy, to ro­
cznica dnia, w którym p. Bełza stał się auto­
rem polskim, a właśnie w tym kierunku zawód 
ten rozpoczął, w którym najpłodniejszą roz­
winąć miał działalność. Dwadzieścia pięć lat 
temu -  dnia 18 grudnia 1862 r. — w „Przy­
jacielu dzieci" warszawskim, wydrukowano ar­

tykuł wraz z rysunkiem p. Bełzy p. t. „Drze* 
wo lira". Od tego czasu pracował p. Bełza dl# 
dzieci, prawie bez przerwy, jużto biorąc udzi#* 
w rozmaitych dla nich wydawnictwach, już też 
wydając osobno dziełka dla dzieci lub redagn" 
jąc dla nich „Promyk", a potem „Towarzysz* 
pilnych dzieci", który przez lat ośm wychodził. 
Z bardzo wielu prac dla młodego pokoleni# 
osobno wydanych przypominamy n. p. : „Abe- 
cadlnik w wierszykach" (trzy wydania dotąd), 
„Złote literki", „Zaklęte dzwony", „Dzieci i 
ptagzki" (dwa wydania), „O zmroku, 24 po­
wiastek prozą", „Wiązanie Adasia", „Gwiazdka 
Kazia", „Podarek noworoczny, zbiór wierszy­
ków i bajeczek", „Światek dziecięcy" , „Mat­
ka, poemacik dla dzieci". „Upominek dla mło­
dzi polskiej", powyżej omówionych „Dawnych 
królów tej ziemi" i t. d.

Wiadomo też powszeehnie, że na tych 
pracach dla dzieci działalność p. Bełzy bynaj­
mniej się nie zamknęła. Liczne poezye, liczne 
dzieła popularne w najpiękniejszem pojęcia te­
go znaczeniu, inieyatywa i współudział w dłu­
gim szeregu zaenych dążeń na polu literackiem 
i społeoznem, a przytem serce szlachetne do 
żyozliwej rady i czynnej pomocy zawsze skore, 
oto zakres działalności i osobiste przymioty sym­
patycznego wszystkim pisarza, któremu też z 
powodu wspomnianej rocznicy najszczersze skła­
damy życzenia.

— Wieczorek muzykalno-wokalno- 
deklamacyjny, urządzony zeszł. tygodnia sta­
raniem towarzystwa pomocy naukowej „Oświata* 
na dochód ubogiej młodzieży, bez różnicy wy­
znania, powiódł sie zarówno pod względem ka­
sowym jak i artystycznym wybornie. Bylibyśmy 
niezawodnie w bardzo trndnem położeniu gdyby 
nam przyszło powiedzieć któremu mianowicie nu­
merowi z obfitego programu należy się pierwszeń­
stwo, wszystkie bowiem były wykonane z pre- 
cyzyą i składały się na pięknie wykończoną 
całość. Częśó fortepianową objęły panny Ko- 
ziołówna, Feigel i Likendorf, a w partyi wo­
kalnej produkowali się panna Pawlików i pa­
nowie Mateo tenor operowy i Teodor Borkow­
ski. Oprócz niezrównanego chóru „Lutni" mia­
ło auditoryum ciekawą produkcyę chóru ucz­
niów szkoły im. św. Magdaleny, pod kierun­
kiem p. Urbanka. Odśpiewał on z nadzwyczaj­
ną precyzyą i werwą „Wieniec melodyj naro­
dowych" układu p. Urbanka do słów Wincen­
tego Pola „Pieśń o ziemi naszej," a na ogólne 
zaś żądanie kilka jeszcze piosnek. Znany dekla- 
mator St. Konopka wypowiedział, ze zwykłą 
sobie werwą, ustęp Korzeniowskiego „Mąż czy 
konkurent" a na zakończenie ukazał się obraz 
z żywych osób układu prof. p. Młodnickiego 
przedstawiający apoteozę dobroczynności dla 
dziatwy szkolnej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Bank anstro-węglerski. Rachunki 

przekazowe (giro-conto). Od 2 stycznia roka 
przyszłego bank wprowadza nietylko w głów­
nych swoich siedzibach, w WżedniH i Peszcie, 
ale i we wszystkich filiaoh rachunki przekazo­
we pod następującemi warunkami: Każdy mfl 
prawo, uczyniwszy pewną wpłatę w banku, żą­
dać otwarcia sobie rachunku przekazowego. 
Właściciel konta ma prawo należnością swoją 
dysponować ezekami, żądając wypłaty sumy za 
czekiem, lub przepisania jej na inną osobę, 
która również posiada rachunek przekazowy w 
banku. Przepisywania z konta na konto usku­
tecznia bank bezpłatnie bez względu na to, Czy 
obydwa konta prowadzone są w jednem miej­
scu, czy też w rozmaitych miejscowościach. I 
tak p. X. może żądać przepisania 10.000 zł. ze 
swojego konta w Wiedniu na konto p. Y lub 
Z, mającego swoje konto przekazowe w kanto­
rze banku we Lwowie lub w Pradze. Za pro- 
wizyą xji od tysiąca, czyli 25 ot. 1.000 złr. 
uskutecznia bank dia właścicieli kont przeka­
zowych inkasa weksli. Od należności na kon­
cie przekazowem, którą każdej chwili dyspono­
wać można, bank procentu nie opłaca. Dodać 
należy, iż niemiecki bank Rzeszy, oddawna za­
prowadził u siebie te same konta przekazowe, 
a w Anglii i Francyi przeważna część obrotów 
pieniężnych odbywa się za pośrednictwem ra­
chunków przekazowych a nie gotówką.

— Z Izby handlowo - przemysło­
wej. Termin do wnoszenia zgłoszeń na wysta­
wę międzynarodowę dla industryj i umiejętno­
ści w Brukselli 1888, przedłużony został do 

grudnia 1887.
Zgłoszenia wnosić należy do komitetu wy­

konawczego tejże wystawy (An das Comitó
Eiecutif des internationalcn Wettstreites der 
Wissenschaften und der Industrie, rue do 
Palais in Briissel).

Program i regulamin wystawy przejrzeć 
można w biurze Izby handlowo - przemysłowej 
we Lwowie.

Lwów, d. 9 grudnia 1887.
Prezydent: Sekretarz:

Simon m. p. Sodyńsh  m: p.
radca ces..



— K olej K arola Ludwika. Frem- Monarchii porozumiały się już eo do tra
denblatł pisze: „Utrzymują, się ciągle pogło­
ski, że kolej Karola Ludwika nosi się z myślą 
konwertowania swych ^/„-procentowych pryo- 
rytetów, chociaż obecna sytuacya nie zdaje się 
nadawać do tej operacyi. Faktem jest, iż syn

ktowania tych o s ó b  p o d l e g a j ą c y c h  
s ł u ż b i e  w p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  
które pragną odbywać tę służbę w tej po­
łowie państwa, której nie są obywatelami 
Postanowiono, iż tego rodzaju podania,

znanego bankiera, tajnego radcy Mendelsohna ile dotyczą szeregowców, mają być odrzu- 
w Berlinie, który bawił temi dniami w Berli- 1 cone natomiast oficerowie pospolitego ru-

■* -  -  - -  - —  1 '  - i T n ł n n c A ^ t T i  m f t f f n  T i r n n o i / i

: !

szenia wszystkich kategoryj mogą wnosić 
prośby o odbywanie służby w innej poło­
wie Monarchii, niż w tej, której są obywa­
telami. _____

Z Pe s z t u  donoszę, że dep. Helfy 
zapowiedział 10 b. m. w klubie niezależ­
nych, ii zamierza interpelować rząd z po 
w oduńagro m a d z e n i a  w o j s k  r o s s y j -  
s ki  c ii na granicy galicyjskiej; po długiej

nie doręczył zarządowi kolei Karola Ludwika 
kompletnie ; wypracowany projekt konwersji, 
kdaje się jednak, iż zarząd pomienionej kolei 
nie weźmie w chwili obecnej tego projektu pod 
rozwagę,

—- Kampania cukrowa. Z 207 cu­
krowni, które były w ruchu roku bieżącego, 
tylko 60 zameldowało związkowi centralnemu
Przemysłowców cukrowniczych ostateczny reznl- D*.niu — ,=>- - „ j -  • :± nio
tat swej kompanii. Fabryki te b y ły  w ruchu d ysku syi klub wyrazi , ^
ogółem 2913 dni, przecięciowo tedy przypada j jest jeszcze dość dojr , y .. y 
»» W j ,  fabrybę 48;5 dni ( »  roku , « l , m  imf.nia postowi.!

procent).   j ----------------

Do Berlina przybył przedwczoraj k r ó-
l e w i c z g r e c k i .

Cesarz lekkiem niedomaganiem po­
wstrzymany nie mógł być na uczcie, danej 
™ cześć królewicza. Cesarz zjadł obiad 
sarn a potem przyjmował królewicza a na­
stępnie sekretarza stanu hr. Bismarcka.

Królewicz grecki odjechał wczoraj 
wieczorem z powrotem do Grecyi.

p i e l g r z y m k a  k a t o l i k ó w  m e ­
ro ; c e k i c h  do R z y m u  z okazyi jubileu­
sz, papieskiego została naznaczoną na o- 
statme dnie kwietnia.

* 9C
1887 r.

Targ zbożowy. *) Dnia 13 grudnia

 ̂Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 20 
do 6‘70. Pszenica biała — •— do — •—. Psze­
nica żółta — •■— do — . Żyto 4-85 do 4*80, 
Jęczmień browarny 4‘ — do 5"50. Jęczmień napu­
szę. 3-50 do — Owies 3*85 do 4*40. Groch do 
gotowania — -  do 5*00. Groch na paszę 4*50 
do 8*50. Kukurudza — •—  do 5 50. Hreczka 
— ’—  do 5*50. Koniczyna czerwona 30*—  do 
44-— . Tymotka — • — du — •— . Fasola — •—  do 
6.50. Bób —■■— do — . Wyka 4.—  do 4*60 
Rzepak 9.50 do 10*— . Spirytus — *—  do — *— .

Tarnopol, pszenica 6*10 do 6*60, żyto 
4*20 do 4*65, jęczmień browarny 3*75 do 6*50, 
owies 3*70 do 4 30, groch 4 '— do 8’— , wyk* 
3*85 do 4*50, rzepak 9*50 do 10 50, luianka— *— 
do — •— , koniczyna czerwona 28*— do 43*— .ko­
niczyna biała 40*— do 48*— , koniczjna szwedz 
ka — 1—  do — *— .

F oaw oioczyska, pszenica 6 — do 6*50 
żyto 4*05 do 4 55, jęczmień 3 50 do 6*— 
owies 3 60 do 4* — , groch 4*— do 8*—, 
wyka 3*75 do 4*35, rzepak n. 9*-— do 10*50, 
lnianka— *— do —*— ,koniczyna czerwona 28*—  
do 48*— , koniczyna biała 37*—  do 50*— , ko­
niczyna szwedzka —*—  do — '—

Jarosław, pszenica 6 35 do 7*—, żyto 
4*50 do 5*- , jęczmień 4*—  do 6*50, owies 
4*— do 4*50, groch 4*75 do 8*50, wyka 4*10 
do 4*80, rzepak 10*— do 10 70, lnianka —
do — i— , koniczyna czerwona 34*-- do 46* _
koniczyna biała 40*—• do 55*— , koniczyna 
szwedzka — *— do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od 25*— do 45.— zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

Lwów 23*50 do 24*— zł.
Usposobienie wyczekujące.

Ukaz carski nakazuje wprowadzenie 
j ę z y k a  r o s s y  j sk i e g o  jako wykładowe- 

I go w niemieckich szkołach parafialnych w 
południowej Rossyi.

2 wyższego polecenia donosi urzędo- 
Wiestnik, że t o a s t  c a r a  na 

W i l h e l m a ,  jako naj-

*) Przedruk wzbroniony.

W iedeń, 13 grudnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na *wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2256 sztuk opasowego 
i 599 sztuk chudego, ogółem 2855 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z G a 1 i c y i przypę­
dzono 368 sztuk opasowych i 86 sztuk 
chudych, z B u k o w i n y  opasowych 122 
sztuk. Ogółem przypędzono o 675 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galieyi 
przypędzono o 8 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był z początku 
dość ożywiony, przy końcu utrudniony. Ce­
ny prawie się nie zmieniły w porównaniu 
Z zeszłym tygodniem, jednak towaru ga l i -  
c y j  s k i e g o poprawiły się. Nie sprzedano 
80 sztuk. Płacono: g a 1 i c y j  s k o-b u k o w i ń- 
s k i e woły opasowe po 48 do 53 zł., to­
war przedni po 54 do 58 zł., wyjątkowo po
50 do 62 zł.; węgierskie woły opasowe po 
47 do 53 złr., towar przedni po 54 do 59 
zł., wyjątkowo po 60 zł.; z innych krajów 
koronnych woły opasowe po 48 do 54 zł, 
towar przedni po 55 do 60 zł., opasowe 
krowy po 48 do 50 zł.; buhaje po 42 do
51 zł. za cetnar metryczny towaru zabitego; 
płacono bydło chude po 42 do 46 zł. za 
cetnar metryczny a 20 do 112 złr,' 
sztukę.

OSTATNIA POCZTA

za

naNajj. P a n  przyjmował wczoraj 
osobnem posłuchaniu nowo-mianowanego 
przy Najw. Dworze p o s ł a  j a p o ń s k i e ­
g o  hr. T o d ę  i odebrał od niego listy u- 
wierzytelniające.

Fol. Corr. pisze: Jak nam donoszą, 
Ministerstwa obron krajowych obu połów

hucz
hymn

wy Praw, 
c z e ś ć  c e s a r z a  
starszego kawalera rossyjskiego orderu woj­
skowego św. Jerzego, był przyjęty z hucz­
nym zapałem i kapela odegrała
pruski.

Dzienniki petersburskie podnoszą p o ­
k o j o w e  p o s t a n o w i e n i e  Austryi nie- 
wysyłania na razie żadnych wojsk do Ga- 
licyi, aby Rossya nie wzięła tego za pro- 
wokaeyę.

W B u k a r e s z c i e  spodziewają się, 
po załatwieniu najważniejszych spraw

parlamentarnych, Izba deputowanych zo­
stanie rozwiązaną i rozpisane nowe wybo­
ry. Ostatecznej deeyzyi wprawdzie jeszcze 
nie powzięto, jednakże uważają za rzecz 
niewątpliwą, iż w kołach rządowych wzięto 
na seryo pod rozwagę tego rodzaju postę­
powanie, a to ze względu na zachowanie 
się opozycyi, która skutkiem  tendencyjnych 
interpelacyj stara się systematycznie pod­
kopywać zaufanie ludności do władz.

Z Bukaresztu telegrafują: We wszy­
stkich powiatach przygotowują manifestacye 
zaufania dla rządu a protesta przeciw po­
stępowaniu opozycyi.

Wszystkie umiarkowane d z i e n n i k i  
f r a n c u s k i e  wystąpiły z ostremi arty­
kułami przeciw wichrzeniom prasy nieprze­
jednanych. Journal des Bebats, RepuMiąue 
Francaise i Soleil oskarżają prasę de­
magogiczną o wykroczenia przeciw po­
wszechnemu dobru republiki i domagają się 
rewizyi ustawy prasowej z roku 1881 w du­
chu możliwego ścieśnienia. Zaznaczają przy 
tej sposobności, że w kołach parlamentar­
nych zapanowało głębokie niezadowolenie 

oburzenie z powodu przedłużającego się 
przesilenia ministeryalnego.

National wystąpił bezpośrednio prze­
ciw członkom najskrajniejszej lewicy, która 
ustDie i w swoich organach poważa się gro­
zić nowemu prezydentowi, gdyby się nie 
okazał powolnym dla zachcianek radykałów.

Journal des Debats oświadcza, że to 
prasa demagogiczna, bezwzględna, przez na­
miętne swoje wycieczki, uzbroiła dłoń sza­
lonego Aubertina przeciw Ferryemu.

Ranny Ferry przebył, jak zapewniają 
gorączkę i ma się już znacznie lepiej.

Według depesz wczorajszych Tirard, 
podjąwszy się złożenia ministeryum, za­
pewnił, iż otrzymał przyrzeczenie wejścia 
do gabinetu od pp. Fage, Viette, Sansleroy, 
Flourens i generała Fevrier.

Według doniesień z L o n d y n u ,  u- 
więziony został deputowany z hrabstwa 
Cork, Hooper, za ogłoszenie w dzienniku 
swoim Cork Herold sprawozdań z nieupra­
wnionych zgromadzeń członków ligi naro­
dowej irlandzkiej.

Sędzia śledczy w Londynie, p Vaughan, 
oddalił bez skutku żądanie prezesa gabine­
tu, lorda Salisbury’ego, który żądał, ażeby

deputowany Bradlaugh był wezwany do
odpowiedzialności za to, iż obwinił publicz­
nie Salisbury’ego, jakoby ten przed rokiem 
wspierał pieniędzmi zgromadzenia na Tra- 
falgar Sąuare, gdy szło o cele agitacyjne. 
Sędzia odrzucenie skargi motywował o- 
świadczeniem, że „odnośne twierdzenie 
Bradlaugha nie zdołało zgoła wpłynąć na 
bezstronny wyrok sędziowski w sprawie o- 
skarżonych o zaburzenia11

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 grudnia. Wiener 

Ztg, ogłasza r o z p o r z ą d z e n i e  Mi­
n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
przesłane wszystkim sądom, z wyjąt­
kiem Tyrolu i Yorarlbergu, w spra­
wie ułatwień należytościowycli przy 
poprawianiu ksiąg gruntowych.

Wiedeń, 13 grudnia, (p  p \ 
Dzisiejsza Presse reprodukuje w ca­
łości korespondencyę wiedeńska Ga­
zety Lwowskiej o ustawie drogowej 
galicyjskiej, przypisując jej wielkie 
znaczenie.

Wiedeń, 13 grudnia. {Tel. pry w.) 
Wczoraj rozpoczęła ankieta w spra­
wie projektu ustawy o domach skła­
dowych (Lagerhauser) i Warrantach 
swoje prace. Rząd przedłożył projekt 
odpowiedniej ustawy, o którym to 
projekcie zwołani eksperci maja wy­
dań zdanie. Jako ekspert z Galieyi 
był obecny Abrahamowicz imieniem 
Towarzystwa rolniczego lwowskiego.

Wiedeń, 13 grudnia. (Jel. pr.) 
Samobójstwo generał-porucznika Grei 
nera znanego także we Lwowie na­
stąpiło wskutek długów lichwiar­
skich.

Peszt, 13 grudnia. Deputowany 
L i t e r o t y  zmar ł  s k u t k i e m  ra­
ny o d n i e s i o n e j  w p o j e d y n k u .  
Sekundanci; Litwaty, Daradai i Abe- 
nyi, którzy to dwaj ostatni są człon­
kami Izby deputowanych, oświadczyli, 
że przyczyną pojedynku było to, iż 
przeciwnik Literoty’ego adwokat Pusz- 
łely rozgłaszał, że Literoty odmówił 
dawniej w pierwszym wypadku ho­
norowej satysfakcyi. Skutkiem tego 
został wyzwany przez Literoty’ego.

Sofia , 13 grudnia. Minister spra­
wiedliwości usunął z urzędu proku­
ratora, który kazał bezprawnie a r e ­
s z t o w a ć  p o d d a n e g o  f r a n c u ­
s k i e g o  Bonifaya. Takie usunięcie 
jest najwyższą w podobnych wypad­
kach prawnie przewidzianą karą.

Berlin , 13 grudnia. Wedle
Kreuz Zeitung, cesarz Wilhelm wrę­
czył przedwczoraj k r ó l e w i c z o w i  
gr eck i e  nu gwiazdę orderu orła 
czarnego, którą sam nosił na pier­
siach.

Berlin, 13 grudnia. Cesarz Wil­
helm przyjmował wczoraj po południu 
w. ks. Ka t a r z y n ę ,  która przybyła 
tu wraz z córką w niedzielę, i za­
prosił je na obiad.

Berlin, 13 grudnia. (Tel. pr.) 
Stan zdrowia księcia B i s m a r c k a  
nie wzbudza obaw, miał on napad 
boleści żołądka, który wkrótce minął. 
Dr, Schweininger wrócił z Friedrichs- 
ruhe do Berlina.

Berlin, 13 grudnia. (Tel. pryW.) 
Umowa między Niemcami a Austrya 
dotycząca przedłużenia traktatu han­
dlowego została przedłożona wczoraj 
parlamentowi.

B erlin , 18 grudnia. Nat. Ztg. 
ogłasza p i s m o  c e s a r z  e w i c z o -  
w ej  n i e m i e c k i e j  w którem po­
wiedziano: Któż może odgadnać jak 
długo jeszcze pozwoli Opatrzność żyć 
cesarzewiczowi ? Jeżeli jednak widzi 
się go tak świeżo, kwitnąco wygląda­
jącego można tylko zaufać jego siłom 
i dzielnej naturze. Z tąd też bu­
dzi się nadzieja, że nie zabraknie 
mu sił do wykonywania ciążących na

nim obowiązków, chociaż w najpo­
myślniejszym nawet razie, będzie mu­
siał ochraniać się i jak najmniej uży­
wać głosu.

Petersburg, 13 grudnia. (Tel. 
pryw.) Wszystkie dzienniki tutejsze pi­
szą w duchu pokojowym i obwieszcza­
ją , że koncentracye wojsk na grani­
cy nie miały żadnego prowokacyjne­
go celu.

Paryż, 13 grudnia. Stan z d r o ­
wi a  F e r r y ’ego poprawia się cią­
gle. Lekarze jednak zabraniają mu 
jeszcze wychodzić z domu.

Paryż, 13 grudnia. Gab i ne t  
został utworzonym. Urząd prezesa ga­
binetu i tekę skarbu objął T i rard ,  
tekę spraw zagranicznych Flourens ,  
tekę sprawiedliwości F a 11 i ó r e s , 
spraw wewnętrznych S a r r i e n, ma­
rynarki Mahy,  robót publicznych 
L o u b e t, tekę handlu D a u t r e s m e ,  
rolnictwa Yiet te ,  oświaty F a y e ,  
tekę wojny gen. Lo ge r o t .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ledoó, 12 grudnia 1887, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow górn 28*75 Węg. akcye 
kredyt. 279*50, Akeye englo-auBtr. 105*— , Ak- 
cye banku Union 202.75 Akcye kolei Karola- 
Ludwika 200*— , Akeye kolei północnej 244*50 
Akcye kolei południowej 86*—, Akcye kolei 
Alfóld 17150. Akcye kolei Elżbiety 221*75 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 210* — 
Akcye kolei węg. półnoono wschodniej 153*50 
Wiedeńskie losy 129 50, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier 
skie obligacye państw w złocie —. Galicyj­
skie obligacye lnaemuizacyjne — .— , Losy regu- 
lacyi Cisy 122*— Losy tureckie — *— , 4°/, Wę­
gierska renta złota 97*95, Akcye związkowego 
banku 8 6 — , Akeye banku obrotowego — *— . 
Akcye kolei państwowej —.— , Rubel papiero 
wy 1*10 35, Węgierskie losy 121*— , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *— 
akcye tytoniowe — *~ , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2 16 50 — Usposobienie
lepsze.

Wiedeń, 12 grudnia 1887, godzina 
5 minut 30. Akcye kredytowe 275 30 Anglo- 
Anstr. — *—, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 200 50, Południowa — ’—, Renta 
papierowa 79*35, Galio, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligaoye indemnizacyjne — — , 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z reku 
1883 —*— , Napoleondor 9 99.— , Rubel pa­
pierowy — •— .

W ied eń , 13 grudnia 1887 r. godzin* 
10 min. 30. Akcye kredy 275*25, Anglo- 
Austr. —.— , Unionbank 203*50, Kolej Karola 
Ludwika 199*25 Południowa 86*— , Renta 
papierowa — .— 5°|„ Galie. hip. listy zastawne 
101 50 alic. oblig. indemn. — ■—, do — • 
41/ , 0!* listy zastawne banku krajowego 95.25 
4 V / 0 pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 10.'—*—, Rubel papierowy — •—. 
Usposobienie słabe.

Telegram y zbożowe z ć. 12 grudnia
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — .— złr., żyto — *—  do —*—  zh,
jęczmień — *— do — *— złr., kukurudza —•— 
do — *—, zł., owies — *— , do — *—; okowita 
per 10*000 litr procent 25*25 do 25*37 złr. 
S z c z e c i n ;  Pszenica — .— , rzepik — .— 
spirytus — *— kukurudza — *— Kolonia -  — 
rzepak *—  do — ‘ — zł., 100 kilogr. na wio- 
Bnę Buda p e s z t :  Pszenica na w i o s n ę
7*39 do 7 41 zł. B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (aa grudzień) 158*—  do — *— ( żyto

— m. spirytus 95.80, rzepak&wy o le j -
P a r y ż :  mąka 50.75 kilogr. — •—  olej 
rzepakowy —*— . fr., spirytus — *— . — *— .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieokl.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc grudzień.



Pociąg-j kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz, 5 miL 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut K  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 1S mmut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minnt 6 wieczór pociąg lokalny,

1 Czerniowlec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po połuduio pociąg mieszany.

Z Podwołoczysk: li* dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południa 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
M  g. 1 m. 35 w nocy pociąg ossbowy

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, ó godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po j 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. |
10 rano pociąg lokalny.________________ ’

Do Czerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Pod wołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz 
uy, o godz 12 mm 38 po południa po 
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 lano pociąg pospieszny 
o godz, 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min, 55 wiecaói 
pociąg osobowy.

Do Stryja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. U minut 47 przed południem, po­
ciąg osobowy * o godz. 6 miit, 30 rano 
poci air osobowy.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz, 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.
C. k. generałna l>y r ckeya 

kolei państwowych.
Wyciąg

z rozkładu jazdy od Igo października 1887.
Zegai peszteónki 

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg oBobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, flusiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa* Stry­
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 mm 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy s 

Husiaiyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg % 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 inin. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
(lodź. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 8 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 grudnia 1887.

H otel Angelskl.

I Pp. J. Pietruski z Sokołowa, Dr 
Harajewicz z Krakowa, K Monne z Prze' 
myślą, 8 Loewenuh-rz z Brodów.

i
j Hotel Europejski.

P> J Et ir||. dr. L) iu>tjewski z Wiedni®)
A . h* Z m  | ki l  Kr-iiu**, E. Munster * 
K - ł n i t ,  U K u *  4 ^Vni  i ' i  A . T a b ora  4 
Cie uio * lec, M. N i f  l i  4 Wiednia.

1
Hotel Fraucuitkl.

Pp S hf. Jibłon wski z Zagórza, J- 
hr. M/eielski z By-ziowic, E. Decker t 

, B oi ulach, W. M y zkow-ki z Niebylełi 
; Dr. J. Czeczcaan z £t,iu!*>ł»wowa, J. Schlein 
a Wiedna,  O. T m  do z Londynu.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskieh

Dr. Józef (iracka
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł ycza kow ska  l. 19. A. 
ord. od 3 —5.

C ennik lw ow sk ie j Izby handlow e1 i p rz e m y sło w e j.

Lwów dnia 12 grudnia 1887

I. Akoye za sztukę.
Eol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. gaUo. po 200 zł. w. a. g  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
|2 . Ust. zast. za 100 zł. g

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. —
i  „  „ b pr. w. a.
b i. w ó pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . 5P 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* ,  » 4 pr, w. a. .o
_ B u 5pr. los. w 371. «b

Tow. kred. gal. 4pr. wa.losłtl1/, i. o 
.  „ 4*/« pro. * „ 52 £
b ,  * prc. „ „ 56

Listy dłużm, g. Z. kr. wł. (dawniej §  
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi70 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogńln. rei. kred. Zakładu dla GaL 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Obiig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 41/, pr. wa.
3, Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa „
6. Metefu 

Dukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski
M iBoleondor . . . . . .
Póiim peryał............................... .....
Stebel ressyjski srebrny

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. :łr. ot.
l«9 — 
212 —  

281 — 
211 —

m  50 
214 — 
286 —
216 —

100 ławek oimNieokiah
papierowy

98 85 99 85

101 80 102 80
95 25 96 25

100 75 101 75
93 — 96 -

100 75 101 75
91 25 92 25
96 - 97 —
90 50 91 50

51 54 -

45 48 —

103 50 104 50

100 — iOW

103 75
83 60 ,94 60
19 — 21 —
33 50 35 50

5 85 5 95
5 89 6 —
9 95 10 5

10 28 10 88
1 40 1 50
1 09*/, 1 H 1/,

61 75 63 45

Kurs giełdy wiedeńskiej,
a dnia 10 grudnia 1887

! Dług paristwu. płacą żądają
Jedrolitj dług państwa w banknot.

maj-listopad .................................  79.10 79.30
luty-sierpień......................... . 79. — 79.20

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeó-lipiee . . . . . . . .  81.95 82.15
kwiceieó-październiU . . . . . .  82.— 83.23

Losy 7 roku 1»54 po 250 złr. m.k. 4 pr. 131.— 131.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.25 183.75

,  „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 1 3 8 .-  1 3 9 .-
„ 1864 po 100 złr. . . . .  164.— 165.—
,  1864 po 50..złr...................  1 6 4 .-  165. -

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . . —.— — ,—
Listy zastw. domen, państw- po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . .  160.— 160.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 94.20 94.40 
Austr. rentr zł. wolna od podat. 4pre. 110.70 111.95

2. OUlgao s indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
C z e c h ............................. .. 109.50 — .—
Fukowiuy . . . . . .  . . .  103.75 104.25
Galioyi . . . . . . . . . . .  103-50 104.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  709,26 106 73
Siedmiogrodu  ..................... 104.—  104,70
Węgier .  .................................... 104.—  104.70

3. A k o y e .
dank Angio »usi. 200 zł. euait. zł. 120 106.50 106.75 
Inst. krel. dla handlu po 160 zł. . . 275.25 275.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. —.— — .— 
Gai, bsnku hip. po 200 zł. . . .  .
Gal. bank. d. han. iprz. a 20o zł.wpł.40pr. — —.— 
Gai. zakł, sred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dl; krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................................
Banku austro-węgiorsk. a 600 zł. . . 874.— 876.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 343.— 845.— 
KoL Meearznwej Elżbiety po 200 zł. m, — .— —.— 
Kol. “ oszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. as. k. . 2460.— 2435— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 200.50 201.— 
Łwów-OzenL kol i |>s 200 zł. wa.. war. 212.i 0 213. -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 222.40 222.70 
Połui.. kol. państw, po 200 zł. w. a. 85 75 86 35
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159 75 159 75

4. LLty zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi 1 Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Pc ws ;. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1, . . . , . . . . 100.50 101.—
* premiowe po 3 prc. 102.50 103.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100.- 
„  „ ,  u w 20 1. 7 nr. — .— 100.50
„ „ „ „ w 36 1. 6*/, pr. 99.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . —.— 95.25
B „ » s „ po 5 pro. . . 101.3 J 102 —
H U B .  b po 5 pre. w
a7 latach z w r o t n e    101.30 102.—

Banku krajów. 41/, pr. wa.los w 61V, 1. 95.26 96 25
Óbligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. i  e m i s y i   100.25 100.75
Gal. nanku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl, 98.70 99.20 
Banku austro-węgierek, po 5 pre. . . — — 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pro. • —.— 101.50

„ Zakł. kr. ziems. po 51!% pre. — 100.50
5, ObCooAyb * prawem pierwszeństwa'pca 'W  ftT.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. — .— 100 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnńw (w. ot.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100. — 100 50
Kolej północna po 100 zł. m k. . . 99.75 100.25

,  „ po 100 zł. w. ». , . — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881

pe 41/* prc   99.50 99.50
itto. Otto. (Jarosław-Sokal) . — .— — .—

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
jsł, 4 pre. w srebrze z r. 1884 , . 80.35 80,75

z r. 1884 . . 88.25 88.50
a t. 1868 . . —
z t. 187* . . —

Wyg. gal. kol. a 200 zł. 3 pr. w. a. — — 98.75

6. L u t y .
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w . . 181.— 181.50
(ilarego po 40 zł. m. k...........................  49.—  50.—
Tow. żegl. par. na Dunaju »o 100 zł.m Jk. 116 50 117.50
Kegłevieh» po 10 sł. m. k S7.50 29,50

płacą śiwlają
a. 19.— 19.75

22.50 33 25
a. 52.25 53. -

48.50 45.—
;ł. 17 35 17.75
ił. 11.30 11.65

19.30 w . h
61.— 6 8 -
61.— 6 3 .-

O 34 — 34,50
137-—

. 69.75 --- 11

40.80 41 —
B 46 50 47. -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w.
Palnego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 i 

„ „ węgiersk. „ jpo 5 i
Fuudaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salina po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 :ł. w  
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

b ,  Po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgratza po 20 zł, e .  k.

7. Weksle (na 3
Augsburg na 100 zł. w. j .  t .  . . . — . -
Berlin za 100 mark w. p, n. . — ,■—  —
Frankfurt za 100 mark V. p. n. • —
Hamburg za 100 mark w. p, r . , —.— —
Londyn za 10 fi. «st , . , . . 126 30 136 75
Paryż za 100 t t  . . . . .  49.80 — 49.85 —

i?>3rs s S s t a .
!>ukat cżeBAmkl bbkms.  .

a pełuaj .
Korona . . . . .  . —,—.— —.— -
20 frankówka . . . .  9.93.50 10 01.-
Rossyjski półimperys^ . . . .  70.35.— 10 37
Talar zw iązkow y................................... —■ — —
Srebro .......................................... — —... .-

Z IwewskleJ Izby handlowej I przemyslewe:.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 12. giudnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a e » w srebrze . .
Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akeye bsnku wiedeńskiego , .

Londyn . . .  
Napoleondor . . . .
H akat et sarsli men. .
00 jaarak n.isiisipihiefe

zł. ■et.
79 10
81 60

110 40
93 40

87-5 —

274 70
126 80
10 —
5 97

61 95

.

n >  m■ : k  t u k w w  m r .

Licytacye.
L. 41060 (8685 1— 3)

C. k. powiatowa Dyrekcje skarbu w 
Kołomyi ogłasza, ze w drodze konkurencyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
połączona z drobną sprzedażą znaczków 
stemplowych i blankietów wekslowych w 
Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 października 1886 
do końca września 1887, 29287 złr 52 ct.. 
zaś znaczków stempi. i blankietów weks. 
3519 zlr. 95 ct. Razem 82867 złr. 47 ct. a w 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i w wadyum w kwo­
cie 100 złr. można wnieśó najdalej do 21 
grudnia 1887 do 2 godziny po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrek- 
cyi skarbu w Kołomyi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między offerentami, uwzględmaiąc jed­
nak najkorzystniejsze warunki dla skarbu 

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. skarbowej Dynkcyi skarbu w Koło­
myi i w e. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 7 grudnia 1887.

sza przeciwko Maryannie i Katarzynie Li­
pom pto 4 złr 32 ct. zpn. przedsieweźmie 
d uia 9 stycznia i 13 lutego 1888 o 11 go­
dzinie z rana w Ropczycach vi budynku 
sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
nr. 90/250. w Kawsiu położonej, tychże dłu- 
żniczek własnej.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 24 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, pro- 

1 tokół zajęcia i oszacowani można przejrzeć 
■ W' registraturze.
i Ropczyce, dnia 17 listopada 1887.

L

L. 6996 (8651 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

W sprawie egzekucyjnej Sobestyana Ciotko-

15509 (8545 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal, za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwcw.e przec’ w Janowi Kosowi­
czowi i spadkobiercom ś. p. Piotra Boligłowy 
b to Michałowi Błoinickiemu, Wasylowi 
Błutuic*ieiuii, Annie Błotnickiej i Michało­
wi Błotnickiemu o zapłacenie ośruiu rat po 
6 złr. i jednej raty w kwocie 6 złr. 32 ct. 
wa. z prn. zawiadamia, iż dnia 10 stycznia 
1888 i dnia 15 luie.go !8b8 k»zdym razem 
o 10 godzinie rano w B. nr. III odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya real­
ności ped lk- 54 Pouikowicy małej położo­
nej. wyk. hip, 246 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Ponikowica mała objętej, do­
tąd na imię ś. p. P ’otra Boligłowy zainta- 
bulewanej z tem. iż na pierwszym termi­
nie realność ta tylko za lub wyżej ceny

wywołania, na drugim zaś terminie za ja­
kąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny wy­
wołania, najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.'

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 200 złr. wa. przyjęta, zakłąd zaś wyno­
si 10 prc. takowej.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych przejrzane bje m g { w regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych Itórzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
24 sierpnia 1887 jako dniu wy Lni* vy* 
ciągu hipotecznego jakie j r . wa hipoteki 
nabyli lub którymby dla jabitgok-dwiek 
powodu uchwały w tej spraw e doręczone 
być nie mogły ustanowiony został kurato­
rem Adam Studziński w Brodaah.

Brody, dnia 4 października 1887.

L. 3768 (8612 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól 

no rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga 
licyi i Bukowiny w kwocie 173 złr. 35 ct. 
t 70 złr. 21 ct. wa. zpn. przeprowadzoną 
zostanie w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pc d 
1. d. 97 wyk. hip. 1 z9 gminy Podjarkó* 
objętego, dłużnika Sinka Gebrowskiego wła­
snego, w dniach: 10 stycznia i 15 lutego 
1888 o godziuie 10 rano z tem, że na p er- 
wszym terminie gospodarstwo to tylko zv 
lub wyżej ceny wywołania zaś na drugim

terminie i niżej tej ceny sprzedane zostań;e* 
Cena wywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 

| fil Wajdo wski k. notaryusz w Bóbrce. 
Resztę warunków w registraturze ts. 

przeglądnąć można.
C k. sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 30 września 1887.

L. 8390 (8621 1— 3)
Dnia 12 stycznia i 9 lutego 1888 ka­

żdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 154 i 363 w 
Cewrkowie położonej, dłużnika Salamona 
Kóniga własnej wykazem hipot. 1. 87 obję­
tej w sprawie i na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 
300 złr w. a. zpn.

Cena wywołania 1000 złr. w. a. 
Wm1v ora 100 zfr w a.
K iiato em wi-Tzyeieli nieznanych p- 

Jan P s tp.k ka ; c v u t  uotaryalny w Lu- 
baczo* iw.

Rosztę warunków przejrzeć można ^ 
ic.sąiio'* ej r -ifis t ; atur/.e.

C. k sad ot * ietowy 
Li.batzóe, 2ó li?top d* 1887.



L- 40024 (8628 2— 3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, te w drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania burtowa sprze­
daż tytoniu połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów weks­
lowych w Mielnicy.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 listopada 1886 do 
Jtonca października 1887 25476 złr. 85 et., 
zaś znaczk. stemplow. i blank, wekslow. 
4648 złr. 40 ct. razem 30125 złr. 25 ct.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 60 ct. i w wadyum w kwo­
cie 80 złr. można wnieśó najdalej do dnia 
*9 grudnia 1887 do 2 godziny po południu 
aa. rt>ce Naczelnika c. k. skarbowej Dyrek- 
cyi skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy 
s tr z e g ą  sobie wybór między oferentami, 
Bwzględniajac jednak najkorzystniejsze wa­
runki dla skarbu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
c» k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu akarbowego kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 1 grudnia 1887.

L. 48522 (8443 3 - 3 )
L. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi galicyjskiej kasy 
oszczędności w kwotach 201 złr. 32 ct.. 
202 złr. 12 ct*,) 202 zjr. 95 ct. i 1511 złr. 
64 ct. z przyn. odbędzie się dnia 17 sty­
cznia i 16 lutego 1888 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do masy spadkowej ś. p. Magda­
leny Kistryn wedle wyk. hip. 196 II. k.
B. poz. 3 i 4 należącej realności pod 1. 
226“'* we Lwowie położonej, na którychto 
terminach realność ta mianowicie na pier­
wszym tylko wyżej ceny wywołania, 13.433 
złr. 80 et. lub przynajmniej za tę cenę, 
na drugim zaś nawet niżej ceny wywoła­
nia, nie niżej jednak kwoty 4.477 złr. 94 
ct. sprzedaną zostanie, dalej, że jako wa­
dyum kwota 1.343 złr. 38 ct. złożoną być 
ma, że warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare­
szcie, że dla wierzycieli, którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 30 września 1887 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone by<5 nie mogły, adwokat 
dr. Krzyżanowski kuratorem, a jego zastę­
pcą adwokat dr. Dulęba mianowany został. 

‘"Lwów, dniaj$6 listopada 1887.

*) W gaz. Nr. 280 wydrukowa­
no mylnie 201 złr. 12 ctn. zamiast 202 
złr. 12 ct.

L. 7369 J 8? 5 2 ? - 3)Ck sad powiatowy w Kadziechowie 
ogłasza,‘ że dnia 15 grudnia 1887 i 19 sty­
cznia 1888 godzina 10 rano, odbędzie się 
w sprawie Bernarda Rosmanna przeciw 
Tzakowi Sigal o 167 złr. 57 ct. egzekucyj­
na icytacya »/. « S śei realao ĉi wykazem 
hipotecznym 266 księgi gruntowej gminy
W itków now y objętej. _

Na pierwszym terminie będzie realność
ta z«nę szacunkową, na drugim i poniżej

takOWCenęrwy<iwo?ania stanowi wartość sza­
c u n k o w a  841 złr. 33 ct.

Wadyum wynosi 35 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

u s t a n o w i o n o  adwokata Brzeehowskiego w
wic.c. k. sąd powiatowy 

idzie 'hów, dnia 20 września 1887.

•419 <8617 1 _ 3 )C k sąd powiatowy uwiadamia, że
aanokoienie należytości Józefa Siennic-

f w  kwocie 14 złr. 67 i ł|, ct zpn.
’ j sie publiczna sprzedaż realności
?<ł £ lie in v  nr. k. 97 w Biezdziedzy
¥  1 Q7 w dwóch terminach dnia 19

• 1887 i dnia 19 stycznia 1888 ka-
Ln razem o godz. 10 z rana w tutejszym

“ c e n a  szacunkow a oraz w yw oła n ia  

złr*
Wadyum 26 zł. . ,
K urator niowiadomych wiorzycieli dr. 

mski adwokat w Jaśle.
Jasło, dnia 4 października 1887.

f672 (8615 1 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godz. 

rano w dniu 9 stycznia 1888 powyżej 
r szacunkowej 7408 złr. zaś dnia 20 
go 1888 nawet poniżej t a k o w e j  jednak 
poniżej 1200 złr. zpn. licytacya realno- 
1. 318 jak ks. Dom. pag. 478, nr. 5 i 6 
r Majera i Feigi Tlieger własnej w Ja- 
owie położonej na rzecz wspólnej kasy 
oeińskiej w Jaworowie pto reszty sumy
0 złr. zpn.

Cena wywołania 7408 złr.
Wadyum 870 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze. , , . . . .

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych ustanowionym został kurator 
p. Mikołaj Hołub w Jaworowie.

C k. sad powiatowy 
Jaworów, dnia 30 października 1887.

L. 9664 ' ‘ ", (8618 J - S )
W e k  sadzie powiatowym w Jaśle, 

odbywać się będzie celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności miasta 
Jasła w kwocie 3721 złr 17 c t  zpn. egze­
kucyjna sprzedaż realności małżonków Jo­
zefa i Anieli Gettlicbów nr. k 57 w-Jaśle 
w. h. 1. 57 dnia 9 stycznia i 6 lutego 1888 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Cena szacunkowa oraz wywoławcza
6.040 złr. .

Wadyum 604 złr.
K u r a t o r  pan dr. Roman Adamski ad­

wokat krajowy w Jaśle.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w są-

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 25 listopada 1887.

T  (8658 1 _ 3 )
Polem oddania w przedsiębiorstwo bu- 

ki fazynowej wykonać się maią- 
dowy °Pa18ng na wisłoce pod Lisówkiem, 
Cj i  ^  « sie w c. k. starostwie w Tarno-
b S  10 styczaia 1888 r. publiczna licy- 
brzegu ca 0fert p,semuyeh.

y a Cena fiskalna wynosi 4213.06 złr.
Phcscy do licytacji przystąpić winni 

• z - n/erty należycie ułożone i w wady- 
od ceny fiskalnej zaopatrzone, 

a 1 ar!fnv 15 w południe wyżej wspomma- 
g ° flydo c. k. starostwa w Tarnobrze- 

go fgdz i e  także plan i  warunki budowy

P r Z e jr 0f e r t y  meTłozóne podług przepisu, 
lub po terminie podane nie będą uwzględ-

ni° fle’ Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie dnia 6 grudnia 1887.

T MRA   ( 8597 2 ' 3>
P k sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza S  w dniach 9 stycznia 1888 i 13 lu-
Tgo 1888 o goozinie 10 rano, odbędzie się 
w Gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
połowy realności w Dólnej wsi położonej, 
według lwh. 277 ks. grt. tejże gminy Jó­
zefa M a ł g o r z a t y ,  Franciszka i Maryanny
Ł S g w I . i  ™  U s ,
sierót w Myślenicach P t - 4° 0 iłriVW- 

Cena wywołania 300 złr. aw . 
Wadyum wynosi 30 zł. aw. .
Wyciąg bipotebzny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeó można w registra- 
turze sądowej.

Myślenice, dnia 16 października 1887.

L. 6869 ~ ( f 93 3
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce poda­

je do wiadomości, ie w sprawie egzeku­
cyjnej Mojżesza Jageta przeciw Andrucho- 
wi Maehoń o zapłacenie 222 złr. 92 ct, 
aw. zpn. przeprawadzoną zostanie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu ciała hip. wk. 1. 73 i s|s części ciała 
hip. wk. 1. 74 gminy Berteszów objętych 
dłużnika własnych i II ciała hip. wk. 1. 13 
tejże gminy objętego Piotra Czmyra wła­
snych w dwóch na dzień 10 stycznia i 15 
lutego 1888 o godzinie 10 rano w zabudo­
waniu tego sądu wyznaczonych terminach 
z tem, że cenę wywołania pierwszego ciała 
hip. stanowi cena szacunkowa 671 złr. 50 
ct drugiego ciała 200 złr, zaś trzeciego 
ciała 10 złr. aw. poręczne 68 fi. 20 fl. i 1 
złr. aw. iż ciała powyższe na pierwszem 
terminie nie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim terminie także i 
niżej tej ceny sprzedane zostaną.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęó kupna mający w 
registraturze sadowej przeglądnąć zaś osta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a 
o zaległych podatkach w c. k. urzędzie po­
datkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1887.

L. 6550 (8591 2 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza," że celem zaspoko­
jenia należytośei Jakóba Heubluma w kwo­
cie 339 złr. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 10 stycznia i 14 lutego 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności 1. kons. 143 
w Zembrzycach w księdze gruntowe lrh. 175 
na Antoniego i Maryannę Mirochów zapi­
sanej.

Cena wywołania 516 złr.
Wadyum 52 złr.w
Resztę warunkóze licytacyjnych przej­

rzeć można w registratur.
Wadowice, 161ipca 1887

Księgi gruntowe.
L. 276 (8647)

Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­
żyło do powszechnego przeglądu projekt 
księgi gruntowej gminy Tylmanowa, wyzna­
czając termin do zarzutów do dnia 20 gru­
dnia 1888.

Krościenko, 10 grudnia 1887.

L. 193 (8635)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­

żyła arkusze posiadania dla gminy kata­
stralnej Nawsie do powszechnego przej­
rzenia z terminem do zarzutów po dzień 
22 grudnia 1887.

Ropczyce, 10 grudnia 1887.

Konkursa.
L. 17819 (8657 1 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela filologii klasycznej w 
c. k. gimnazyum w Brzeżanach.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami pięeioletniemi i dodat­
kiem aktywalnym w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 dz u. p. nr. 46 i 15 kwiet­
nia 1873 dz. u. p. nr. 25

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem wła­
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1887.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 2 grudnia 1887.

L. 755 (8659 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę Dyrektora w c. k. gimnazyum wyż- 
szem w Sanoku.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami pięeioletniemi, z poło­
wą dodatku aktywalnego, z dodatkiem za 
kierownictwo i relutum na pomieszkanie w 
myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 dz. u.
P. nr. 46 i 15 kwietnia 1873 dz. u. P.
nr. 25.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieśó swe podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta za pośrednictwem 
właściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
31 grudnia 1887. i

Z c. k Rady szkolnej krajoWej 
we Lwowie, dnia 6 grudnia 1887.

~  \

Rozmaite obwieszczenia.
L. 47136 (8533 2~ ‘B)

C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­
nych we Lwowie prostując na prośbę Emi­
la Schenka de praes. 10 listopada -f88  ̂ 1. 
47136 tusądową uchwałę z 15 października 
1887 1. 3911? w nr. 253, 254. 255 „dzien­
nika urzędowego* Gazeta Lwowska' ogło­
szoną podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Emila Schenka de praes. 17 
czerwca 1887 1. 25568 wprowadza postępo­
wanie amortyzacyjne względem wycinku z 
rejestru na tajne doniesienia z roku 1868 
wystawionego przez c. k. powiatową Dyrek- 
cyę skarbową w Tarnowie z dnia 7 grud­
nia 1863 nr. 979 jako potwierdzenie na 
zrobione przez Salomona Haara tajne do­
niesienie o dopełnionych przekroczeniach 
dochodów skarbowych w gorzelniach w 
Głobikówce, Dąbrowie, Chorzelowie, Ja- 
strząbce i Olesnu i wzywa posiadacza tego 
wycinku, ażeby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od ogłoszenia 
edyktu, wycinek ten tem pewniej sądowi 
tutejszemu przedłożył, ile że po bezskutecz­
nym upływie tego terminu, wycinek rze ■ 
czony na prośbę Emila Schenka za amor­
tyzowany uznany będzie.

Lwów, 26 listopada 1887.

L. 13688 (8280 3— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Irzykiewicza, tudzież w 
razie jego śmierci nieznanych jego spad­
kobierców, że pod dniem 15 października 
ka 1887 1. 18688 przeciw nim przez Jad­
wigę Julię Wandę ks. de Ligue w tutej­
szym sądzie obwodowym pozew o intabu- 
laeyę i wykreślenia intabulowanej w stanie 
ciężarów majętności Załuże celem zapłaty 
9300 złp. czyli tej sumy 9300 złp. wnie­
siony został.

Wzywa się przeto Ignacego Irzykie­
wicza względnie jego spadkobierców, by 
możliwe środki obrony ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Sternklar w Tar­
nopolu (zastępcą adw. dr. Weisstein) wska­
zali lub też dla bronienia praw swych in­
nego zastępcę sądowi tutejszemu podali, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem przeprowadzoną i załatwioną będzie.

Tarnopol, dnia 22 października 1887.

,  (8582)Ogłoszenie licytacyi
Dnia 18 i 19 grudnia 1887 o 9 godzi­

nie rano sprzedane zostaną w dobrach Gro- 
pana pod Seretem drogą publicznej licy­
tacyi : 45 koni, pomiędzy temi 16 klaczy 
zapłodowyeh (matek) dalej ogiery 2 czte­
roletnie, 1 trzyletni, 2 dwuletnie, 5 jedno- 
letnich, oraz kilka młodych klaczy, również 
59 sztuk bydła rogatego, jako to: 5 krów
rasy berneńskiej, reszta zaś przedniego cho­
wu, krowy i jałówki, 58 sztuk nierogacizny 
68 sztuk owieo, jakoteż powozy, sanki i szory.

Do licytatyi tej zaprasza się chęó do 
kupna mających z tem nadmienieniem, że 
do Gropany tak ze stacyi kolej Czerep- 
koutz, jakoteż że stacyi Hadikfalva (kolei 
Lwów Czerniowee-Jassy) dojechać można 
w godzinę.

Na jednej i drugiej z wymienionych 
stacyi oczekiwać będą dnia 17 grudnia br. 
po południu podwody napodjezdnych.

Od władzy opiekuńczej spadkobierców 
Dominika barona Kapri i Antoniny baro­
nowej Kapri.

Gropana, 6 grudnia 1887.

Konkurs «  8629

Zwierzchność gminna miasta Zatora 
ogłasza konkurs na posadę sekretarza a za­
razem i kasyera przy tutejszym urzędzie 
miejskim z płacą roczną 500 złr. w. a 
która po roku zadowalniającej służby na 
600 złr. w. a. podwyższoną zostanie.

Przy objęciu posady należy złożyć 
kaucyę służbową w wysokości płacy rocznej 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta kwali­
fikacyjne do urzędu miejskiego w Zatorze 
najpóźniej do dnia 15 stycznia 1888 rokn. 

Zator, dnia 12 grudnia 1887.

20 parcel do sprzedania
przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
Bliższe inform acje udziela właściciel 6996 

E m i l  B e r t e m i l l a n  B r a j ę  r.

L. 32167 III, 8631
C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czernlo- 

wiecko-Jasska (linie austryackie).
Sprzedaż

różnych przedmiotów w drodze 
licytacyjnej.

Dnia 20 grudnia b. r. o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w lokalno- 
śeńeh magazynu frachtowego na stacyi 
lwowskiej, w myśl § 61 regulaminu ruchu, 
publiczna licytacya różnych przedmiotów, 

naj w|ęcej ofiarującemu za gotówkę 
M ędzy przedmiotami sprzedaó się 

mającemi, znajdują się blaszane naczynia, 
kosioł, płótno, źwierciadła, rum etc.

Lwów, w grudniu 1887.
I>yr©k«y» ruchu.

Kaszel i katary.
W obeenej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

fi*astylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLCMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka- 
szlaeh, zaflegmieniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnych cierpieniach płuc i krtani. 
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu
„ F  I a k e r  j» u l  v e r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLU M ENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

 Cena 30 ct.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płue, chrypce i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższe wyroby z wszelką starannością i  
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób pry w - 
tnyeh stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowem i 
naśladownietwami. 7905
Główny sk ład  powyższych środków 

w aptece
Henryka Blumenfelda

we Lwowie (plac Krakowski).
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g Sodowe pastylki mineralne
gKg przeciw chrypce I kasztowi najlepszy środek domowy. Jadna z tych pastylek rozpuszczona w u-

o t n n l i  r .A r lr tizo a  r t o f r o t r f t  n n n r ia f r n r o  z iK i 'A n i  a /1 I z / i ł o r a l n o n n  n ^ ł n - r i n h i n n l o  n n r H l n  lf p ł o n i  i n ł m i  ( r d ' / i Q
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Jadna z tych pastylek rozpuszczona w u- 
^  stach podczas ostrego powietrza,'chroni od kataralnego przeziębienia gardła, krtani i płuc. Gdzie 

Q  takie choroby już wystąpiły, tam działają wyrabiane z najlepszych źródeł mineralnych sodowych 
pod kontrolą król. radcy sanitarnego, pana dr. STOKLLZ1NGA, pastylki sodowe z równym skut-

n S S " ®  przy przewlekłych nieżytach %“"** wybitnej
a f i r i l 7 l i r v  01<azały FBI sodowe pastylki mineralne, używane często w większej ilości rozpu- 

U A lI U y ,  szezone w letniej wodzie sodowej jako znakomity środek przeciw męczącemu ka- 
K 3  szlowi i osłabieniu. Usuwając zboczenia w trawieniu, zaparcie żywota i nieżyt jelit, stwarzają wa ■ 
€ 3  ruuki do lepszego odżywiania organizmu i są przeto drogocennemu dla o z d r o w i e ń c ó w  po

Sławne suche droidie
z fabryki Ad. Ign. Mautnera w Wiedniu

niezawodne w fermencie
poleca handel

863

KAROLA BAŁŁABANA
Dla chorych, ci* rpiąeyeb na hemoroidy, lekkie obrzmie- 

w  f c o p u i u m u  u p a u u n u j  ■ |j i h u < nie wątroby i długotrwałe zaflegmienie, są pastylki 
STp sodowe jako produkt przez naturą samą wytworzony, najskuteczniejszym środkiem leczniczym,

O który, używany przez kobiety i dzieci, w wielu rodzinach i zakładaeh, otrzzmał prawo obywatel- 
_ stwa, działając ze skutkiem, przez lekarzy potwierdzonym, przeciw podrażnieniu zaflegmieniu.

Sodowe pastylki mineralne są’ do nabycia w pudełkach po 66 "cnt. we wszystkich aptekach. Głó- 
wny skład dla Austro-Węgier c. k. nadworny skład wód mineralnyph, Wiedeń I, Wildpretmarkt 5.wuy mwau u/a ziusuu- v»ęgier u. a. nauwurny smuu wou minerainypn, wieuen i ,  YYJJupreiinariu o. ^jjj
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we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą

E lix ir u ,  P u d r u  i P a sty  d o  Z ę b ó w

Wielebnych 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOTJLAO (Gironde)

Dom MAGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w  _Bruxel!i 1880 r. i w  Londynie 1884 r.

NAJW YŻSZE NAGRODY

W Y N A L E Z I O N Y  fl Z u nw roku Iw S  PIOTRA FOURSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do Zębów Ojców 

Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak  również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

«  Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając' 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najkpszy z 
środków leczących i  jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom 
zębów.. »

Bom .włożony w 1807 r. »  E T / ’’*' I I I M  3’ Burjuerie, 3
AGENT GŁÓWNY 3 t . u U l  U  B0 RDEAUX

CHOROBY PIERSIOW E

SYROP z FDOFOnUn WAPIA
pp. GRIMAIJLT e t Gie' Aptekarzy

Syrop ten pow szechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach  płuc i oskrzeli p ie r ­
siowych', leczy najuporczyw sze katary, 
zagaja tuberkuły p łu cn e a suchotników ; 
pow strzym uje krztuszenie się i zanosze­
nie iv nieustannym kaszlaniu, lak rozpa- 
cznie nieznośnego dla trflorych. Pod jeg o  
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory  odzysku je szybko 
zdrow ie.

SKŁAD w Paryż.u^S, ulica Vivienne 
Iw  głównych aptekach.
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Na gwiazdkę
dla uczącej się młodzieży najodpowiedniejszy 

podarek poleca 1661
Księgarnia Polska

Ł. K. Bartosze wieżowej,
we Lwowie, plac Halicki L. 14

dzieło znakomitego pisarza włoskiego 
Edmunda d ’Am łcis’ a

Serce (II cuore).
Cena egzemplarza broszurowanego 2 złr., kar­
tonowanego 2.21 złr., w ozdobnej oprawie 

2.60 złr. ze złoconemi brzegami 3 złr.
Kilv:;

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiór- 
Ruekera i Sklepińskiego. 8484

L.

Znajduje się we Lwowie w  aptekach : PP. Mikolaseha, W ewiórskiego, 
Krzyżanowskiego,Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; wBrakowie 
w aptekąch PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczynskiego i w magazynie 
perfum P. Donning.

i \ a  g w i a z d k ę
poleca księgarnia

0. Zukerkandla i Syna
w Z ło czo w ie ,

jako najstosowniejszy i najpiękniejszy podarek
„Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży 

ku rozrywce i nauce.“
Dolychozas wyszło 14 książcozok, ks,żd: ”  pięknej 

i trwałej oprawie.
Książeczka XIV pod tytułem:

„Dawni królowie tej ziemi “ zawiera 39 
pięknych wizerunków królów polskich.

z odpowiednim tekstem wierszowanym pióra znane­
go poety Władysława Bełzy 

Cena tej książeczki 40 et. w . a.
Cały zbiór, t. j .  14 książeczek, cena 3 złr. 55 et. 
Przesyłając kwotę 3 złr. 55 ct, za przekazem pocz­
towym wprosi do naszej księgarni, otrzyma 14 ksią­

żeczek franko na miejsce.
Równocześnie opuściło druk nakładem powyższej 

księgarni dzieło p. t.
Kraszewski J. I. Plauta Komedyj pię­

ciu parafrazy.
Cena 1 egzemplarza zbroszurowanego 2 złr- w. a. 

Tak „Biblioteczka* jakoteż powyższe dzieło jest do 
nabycia w  każdej księgarni. 8511

K orzystna realnośó do sprzedania z wolnej ręki 
i pod bi ' ’ . . .

1410. (8578 3-
Obwieszczenie.

I
n
$

N
H
H
N
M
K

aP
-3)

pod bardzo korzystnemi warunkami, dwa do­
my drewniane, prawie nowo, budowane przed kilku 
laty, oba frontowe, przy gościńcu przemyskim, obej­
mują 4 pokoje, kuchnię i spiżarnię, piwnicę muro­
waną, suchą i dużą, studnię na podwórzu, bndynki 
do gospodarstwa przynależne wszystkie dylowano i 
nowe, gospodarstwo oparkanione, ogrody ogrodzone, 
i tak jest urzędzone dogodnie dla gospodyń,, że z 
każdego okna widad czynnośd słng lub młócenie w 
stodole, Ogrodu jest dwa morgi, pola ornego dobrej 
gleby 14 morgów, łąki 2 morgi. Bliższą wiadomość 
listownie udzieli właścicielka pod adresem A, Ol­
szewska w Mościskach. Staeya kolei Karola Ludwi­
ka w miejscu. Pośrednictwo wyklucza się. 8558

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1888 został po myśli §.

ust. o Repr. powiatowej wyłożony 
w biurze Wydziału do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 9 grudnia 1887.

wis

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

s ą

Elastyczne wałeczki
w  h a n d l u

A l o j z e g o  Hl lhnera
j& sr9  8221

Ulica Karola Ludwika L. 18,
(dawniej cukiernia Rotlenderaj:

4, 8, SI pokoje z przy należnościami, 
^  pokoje k a w a le r sk ie ,

sk lepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Br ■ 
jera, Kazimierzowska 37. 4687

FOSFORAN ZELAZA
L E E  A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, je d y n y "  który zaw iera w  
sw ym  składzie pierwiastki kości i krw i, 
jest nader skutecznym przeciw  niedo­
krwistości, boleSbiom żołądka, bladaczce, 
białym, upławom, niereyularności m ie­
sięcznej u ko biel. Łatwy d o p ra w ie n ia , 
bardzo często jest zalecany przez leka­
rzy kobietom , dziew czętom , jak  rów nież 
wątłym  i del ikatnym dzieciom .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivicnno 
i w głównych aptekach.

B9
We Lwowie w aptekach pp Mikolasseha, We- 
wiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego. 8482

Premiowana za swe wyroby na Wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krakowie
A p t e k a  p o d  „ Z l c t y m  S ł o n i e m 1'

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
i r  t W E  I  W O N I E  T-  _

póleca następujące w skuteczności wypróbowane powszocłmie za niezawodne uznane środki h dcze

Malaga z żelazem
najlepszy i najskuteezneejszy środek z preparaeyj 
żelazistyeh przeciw niedokrewnośei. Przyjemnego 
smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudo­
wnie przeciw bladaczce, trudnemu odpływowi re­
gularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej 
niemocy i wszelkim z niedostatku krwi poehodzą- 

e> ym chorobom. —  Cena 2 zł. w. a.

Malaga z Chiną.
Środek ten jest ekstraktem królewskiej ko­

ry chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- 
krewnośe', cierpieniom nerwowym, febrom i osła­
bieniu. Jako toniczny i pokrzepiający, wzbudza 
apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekon- 
walesoencyi po ciężkioh i wycieńczających cho­

robach. —  Cena 2 Ił. 50 ct.

Malaga z chiną i żelazem
najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający 
dla nerwowych, niedokrewnych i osłabionych. 
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecz­
nością przeciw zimnicy, gorączkom tyfoidalnym 
i w rekonwalesceneyi po ciężkich i wycieńczają­
cych chorobach. Przeciw chorobom, pochodzącym 
z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest 
wino to najznakomitszym środkiem leczniczym, 
jaki sztuka lekarska posiada. — Cena 2 zł. 50 et.

M A L A G A
z fos foran em  wapniowym.

Wino to wprowadza do organizmu materję 
potrzebną dla utworzenia kości i zębów. Z nad­
zwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńcze­
niu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i tu 

berkułom, posila i odtwarza cały organizm.
Cena 2 zł.

Wino pepsynowe z diastazą
środek działający niezawodnie przeoiw niestra­
wności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu 
i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cier- 
pieriaeh, pochodzących z niedostatecznego wy­
dzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w ta­
kich, które wydzielanie tychże soków powstrzy­

mują, wino to wywiera zbawienne skutki. 
Cena 2 zł.

Malaga z rebarbarum
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszel­
kim cierpieniom żołądkowym i wątrobianym. Pizy 
wzdęciach, niestrawności, obstrukcyi, hemoroidach 
i kongestyach, środek ten najznakomitsze wywie­

ra skutki.
Cena 2 zł.

S T R U P
z podfosforanu wapna

(Syrop d’pypophospite de Chaui) 
aptekarza Heuryka Blumenfelda

we Lwowie.
Syrup ten jest najlepszym środ­

kiem lekarskim d!a osób cierpiących 
na piersi, a nawet i dla suchotników. 
Pod wpływem tegoż ustaje kaszsl, 
następuje ulga w odpluw miu, a usuwa 
się duszność, trudność w oddychaniu 
i noene poty. Rychły powrót do zdro­
wia i dawnej tuszy są skutkami, któ­

re sprowadza ten preparat.
Cena 1 zł. 20 ct.

P H O S P H A T K  d e  F E B
aptekarza Henryka Blumenfelda

we Lwowie.
Płyn ten podobny do zgęszczo- 

nej żelazistej wody mineralnej działa 
w sposób odtwarzający krew i kości. 
Nigdy nie sprawia obstrukoyi, nie 
osłabia żołądka i nie ozerni zębów. 
Używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleśeiaeh żołądka, przeciw bla­
dości- cery, niedokrewnośei i wszyst­
kich tych cierpieniach, którym pod­
legają niewiasty i dzieci blade, ni/ do- 
krwiste, cierpiące na mdłości i brak 

apetytu.
Cena 50 ct.

S T R U P  
z  PODFOSFORANU

wa p n i o w o  ż e l a z o w e g o  
apt. HENRYKA BLUMENFELDA

we Lwowie.
Syrup ten łatwo asymulująey się 

z krwią, jest wypróbowanym środkiem 
dla osób cierpiąeyeh na piersi, tuber­
kuły, w chronicznych katarach płuc, 
w niedokrewnośei i w skrofułach. To 
chorobach wycieńczających, syrup teu 
również przynosi zbawienne skutki.

Cena 1 zł- 20 ct.

B O T T E A U
ROOB LAFFECTEUR

(SARSAPARYLIAN)
aptekarza Henryka Blnmenfelda 

we Lwowie.
Syrup ten oddawna jnż znany 

stanowi dotychczas najlepszy i najsku­
teczniejszy, krew czyszczący środek. 
W  szkrofułach, w chorobach syflli- 
stycznych i różnorodnych cierpieniach 
s&órnych, dzia/a syrup ten niezawo­
dnie. W  zastarzałych nawet cierpie­
niach, usuwa wszelkie ślady zanie- 
ezyszezenir krwi.

Cena 1 zł. 20 ct.

P A S T Y L K I
praeciw  niestraw ności

wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda
we Lwowie.

Pastylki te zawierają części składowe pa­
stylek Yithy Bilin — Giesshiibl i innych tego 
rodzaju pastylek.

W  lekkich formach dyspeps.yi a szczegól­
nie w niestrawnośoiach przejściowych, znakomite 
oddają skutki.

U ż y c i e :  Po każdorazowem jedzeniu 2 lub 
3 pastylki zażyć. Cena 50 ct.

P a sty lk i p ie rs io w e
wvrobu aptekarza

Henryka Blnmenfelda we Lwowie.
Pastylki te sporządzone z Bkładników bal­

samiczne roślinnych, zawierają części, na organa 
oddechowe nadzwyczaj zbawiennie oddziaływują­
ce. Skutek ich wypróbowany w kaszlach, zafle- 
gmieniaeh, ehrypee i wszelkich kataralnych nie- 
dyspozyeyach płuc i krtani. Dla śpiewaków są te 
pastylki prawdziwem dobrodzieji twern, gdyż po 
użyeiu kilku pastylek, głos staje się czysty i pełny.

Cena £0 ct.

P A S T T L K I
p e p s y n o w e  z d i a s t a z ą

wyrobu
aptekarza Henryka Blumenfelda

we Lwowie.
Pastylki te są najlepszym środkiem prze­

ciw niestrawnościom, szczególnie zaś w zastarza­
łych cierpieniach.

Cena 1 zł. 60 et.
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Ponieważ przetwory te wyrabiane s% z wszelką starannością i z wyśmienitej jakości składników, przeto ostrzega 
się Publiczność przed licznemi naśladownictwarni i fałsz,owaniami i zwraca się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem 
H e n r y k a ,  B l u m e n f e l d a  i godłem apteki pod „Z łotym  Słoniem " we Lwowie, zaopatrzoną była. aa9M I

Zaraówienia ■a.sjsTa.teczzi.ia.ją się zawsze od-Wioteaą, pocztą.
Broszurki, zawierające dokładno opisanie powyższych środków oraz liczne świadectwa o znakomitej skuteczności tychże

w ysyła  się na żądan ie  b ezp ła tn ie .
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E drukwmi WI. Łosińskiego aL Osaraeckiego 1. 13 dom Wernera. jj&wrządca, Władysław J. W iraci Fiałkowukióh


